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ma dworcu w Gduymi 
4 zabiłych, 13 cieżko rannych, 29 koniuzjowanuych 


granicy niemieckiej w Strzebie- |silnego zderzenia nastąpiło wy- 
linie został utrzymany na jed-  kolejenie obu parowozów, wa- 


tema 25 ŚTOSZY 


GDYNIA, 19-50 stycznia, — 
Dziś.o godzinie 6 minut 26 ra- 


dworcu głównym w Gdyni, w 
momencie przyjazdu pociągu 


Peśpieszone natychmiast = 
ratunek. Z skłębionego żelastwa 


no pociąg osobowy nr. 5520, | osobowego z Wejherowa, wio- wydobyto trzy zmasakrowane |nym torze zapasowym. gonu bagażowego i trzech wa- 
przybywający z Wejherowa, |zącego robotników i urzędni- |trupy, 13 ciężko rannych, 29| Na miejsce przybyły pociągi |[gonów osobowych. Ofiarą zde- 


ków do portu. Na dworeu znaj- 
dował się w tym czasie pociąg 


wpadł na dworcu gdyńskim na 
lokomotywę pociągu osobowe- 
go nr. 127. 

Na szczęście lokomotywa by- 
fa odczepiona od składu wago- 
nów i odjechała od swego po- 
eiagu na kilkadziesiąt metrów. 

Zderzenie było bardzo silne, 
a skutki tragiczne, obie lokomo 
tywy wykołeiły się. 

Z wejherowskiego pociągu o- 
sobowego napełnionego pasaże- 
rami — przeważnie robotnika- 
mi, urzędnikami 1 młodzieżą 
szkolną — wykoleiły się i wle- 
gły rozbiciu 2 wagony osobowe 
oraz brankard. 

Z rozbitych wagonów rozle- 
gły się straszliwe jęki i rozņt- 
cziiwe wołania o pomoc. Roz- 
grywały się wsłrząsające sce- 
ny. Obecni na dworcu natych- 
miast rzucili się ku nieszczęśli- 
wym z pomocą. 

W rozbitych wagonach znaj-| 
dowało się około 40 osób. 

Pierwszy raport mówi, że z 
pośród tych pasażerów niemał 
nikt nie ocalał. 

Trzy osoby zostały zabite na 
miejscn, około 12 osób wynie- 
siono w stanie nieprzytomnym 
z ciężkiemi ranami.  Wiełe z 
nich znajduże się w agonji. 


z nich miala być odcezepior a 
Maszynista tej lokomotywy, po- 
lak z Gdańska, Stanisław Zie- 
liński spóźnił się z manewro- 
waniem, przejechał samowolnie 
zwrotnieę i znalazł się na torze 
pociągu wejherowskiego. > 
W tej chwili nadjechał po- 
ciąg wejherowski. Zderzenie by 
ło straszne. Obie lokometywy 
wypadły z szyn, zatarasowując 
tor. Pociąg wejlierowski spię- 
trzył się. Trzy wagony osobo- 
we napełnione pasażerami i 


wbiły się w siebie, 


Warsz. koresp, „Głosu Poran- 
nego“ ifr.) telefonuje: 
Dowiadujemy się, że komi- 


sarjat rządu m. st. Warszawy 
zarządził zamknięcie Stowarzy- 
szenia „Koło prawników pol- 


Pezatem zgórą 20 osób od-|skich* i opieczętowanie lokalu 
Koła, mieszczącego się w War- 


niosło lekkie rany. , EN 

Na miejsce katastrofy pośpie ię 2 przy ul. Królewskiej nr. 
szyły drużyny ratownicze oraz| Decyzję swoją motywują wła 
władze śledcze. 

O wypadku powiadomiono 
natychmiast wojewodę pomor- 
skiego i dyrekcję kolejową w 
Gdańsku, skąd wysłano na- 
tychmiast komisję, która na 
miejscu bada przyczyny i roz- 
miary katastrofy. 

Ruch w kierunku Wejhero 
wa zamknięto, 


Wyniki śleńew 


GDYNIA, 19-go sheo 

Śledztwo w sprawie bss) 
fy jest już na ukończe” 

Wydarzyła się ona po” 06. 
mię o godzinie 6.25 roo : 


Warszawski kor. „Gł. Poran 
nego“ (Fr.) telefonuje: 
Komisja budżetowa sejmu 
"ozważała wczoraj budżet mi- 
isterstwa spraw gagranicz- 
'ch. Rozprawy zagaił krót- 
am przemówieniem wicemin! 
r Beck. 


V dyskusji, jaka się rozwi- 
' poseł Czapiński, odpowia- 
c na słowa posła Polakiewi 
który stwierdził, że w Ru- 


zabitych nie ustalr"" 


wagon  poczłowo - TOR 


p An a RE CSP 


Zamknięcie Koła prawników 


zarządzii komisariat rządu m. Warszawy 
za powziecie uchwać wuybiimie pocz 


okaleczonych i 


kontuzjowa-|ratownicze z Gdańska z preze- | rzenia padlo 4-ch zabitych, 


w 


nych. Ciężko pokaleczonych z|sem dyrekcji inż. Dobrzyńskim |tem maszynista poclągu osoba 


osobowy z Gdańska, zaepatrzo- połamanemi nogami i żebrami|i wiceprezesem 
ny w dwie lokomotywy. Jedna|i ranami tłuczonemi 


wach odstawiono: 6 do szpita- 


jia w Gdyni i 7 do Wejherowa. 
zmarła  rowozu gdańskiego Stanisława |bywa się z opóźnieniem. Winę 


W szpitalu gdyńskim 


Griitzmache- 


wynoszą 130 tysięcy zł. 
Aresztowano maszynistę pa- 


wego, 13 osób ciężko rannych 


na gło-|rem na czele. Straty materjalne |i 29 lżej rannych. Szkody wy- 


noszą 180.009 złotych. Ruchu 
nie wstrzymano, lecz ciągle od- 


wkrótce czwaria ofiara, maszy- | Zielińskiego i palacza Alberta | przypuszczalnie ponosi maszy- 
nista pociągu wejherowskiego | Runge, niemca gdańskiego. O-|nista pociągu nr. 127 Stanisław 


Podworny z Wejherowa. 
Drugim zabijym okazał się 

zwrotniczy stacji gdyńskiej 

Woss, nazwisk 2 pozestałych 


ranni zostali pokalcczeni 
łamkami szkła i źciaza w nogi, 
ręce, kolana ita. 

Dwa tory w kierunkn Wejhe- 


rowa zostały zaiarasowane. — 
Ruch w kierunku Wejherowa I 


a aE a. 


dze administracyjne narusze- 
niem przepisów statutu Stowa- 
rzyszenia, a mianowicie art. 3, 
mówiącego 0 celach Sżowarzy- 
szenia. Naruszenie przepisów 
statutu nastąpiło na ostatniem 
w nem zgromadzeniu człon- 
ków Stowarzyszenia przez p9- 
wzięcie mchwa} tendencyjnveh, 


o wybitnie politycznem znacze- | 


„Brześć jest sprawa ideg 


Oświadczenie pos. Miedzińskiego na komisji budżetowej 


munji mniejszościom narodo- 
wym dzieje się źle, a rząd Mac 
Donalda gnębi Indje, stwierdził, 
że Rumunja, mie jest przykła- 
dem dla Polski, a przykład an- 
gielski się nie liczy, bo Indje są 


|dominjum a Brześć nie jest do- 


minjum, 


Powszechną uwage zwróciło 
przemówienie pos. Miedzińskie- 
go, który polemizując z posłem 
Bitnerem powiedział: 


baj oni ponoszą winę za kata- 
strofę. 


Komunikat oficialny 


nia na rozjeździe nr. % zderzy- 
ły się odczepiony od pociągu 
nr. 127 przyprzęgowy parowóa 
z wjieżdżającym pociagiem ro- 
ibotniczym nr. 5520. Wskutek 


sd rak 


Walne zgromadzenie podda- 
ło swemu osądowi dzialalność 
urzędową byłego i obecnego 
ministra sprawiedliwości, przez 
co wyraźnie naruszone zostały 
przepisy prawa, albowiem mi- 
nister za swoją działalność urzę 
dowa ponosi wyłącznie odpo- 
wiedzialność konstytucy jną, 
względnie parlamentarną. 


wa“ 


— Zarówno wami, jak į nami 
kieruje idea, a między nami i 
wami jest tylko ta różnica, że 
z tej walki wychodzimy zwy- 
cięsko. Obie strony należy więc 
w tej walce traktować równo, 

Pos. Bittner: — Czy Brześć 
jest także sprawą ideową? 


Poseł Miedziński: — Oczywi- 
jście. Tych posłów nie zamknię- 
to dlatego, że nam są winni pie- 
lniądze, lub kogoś z nas osobi- 


,|gdańskiej dr. Aniers wraz 


Zieliński, który sam odczcpił 
parowóz i samowolnie ruszył z 
miejsca. 


| Na miejsce katastrofy na 


Liżej| GDYNIA, 19 stycznia: (Pat.) tycimiast przybyły władze z dy 
OÈ | Dziś o godz. 6.25 na stacji Gdy- |"ekcji kolejowej z Gdańska na 


czele z prezesem dyrekeji dyre- 
ktorem inż. Dobrzyckim, oraz 
pociągi ratunkowe z Gdyni i z 
| Clariska; Akcją sanitarna kie- 
rował naczelny lekarz dyrekcji 


= 
z 


miejscowymi lekarzami. Rm- 
nych umieszczono w szpitalu w 
Gdyni i w Wejherowie. Ciężko 
ranny maszynista Włodzimierz 
Podgórny o godzinie 11 zmarł, 
a palacz Potulny walczy ze 
śmiercią. 


Sędzia śledczy  Karasiewiea 
natychmiast zbadał Stanisława 
Zielińskiego, maszynistę puciąe 
gu nr, 127, który się tłemaczy, 
że aczkołwick samowa!uic od- 
,czepił parowóz j manewrował 
bez powiadomienia odnośnych 
| władz, jednak zderzenie tłoma- 
czy tem, że wjeżdżając na dru- 
gi tor, miał przed sobą budkę 
kolejową i nie widz'ał zbliżają: 
|cego się poeiagu z Wejherowa. 


Wagon baqeżowy pociągu ro- 
betniczego sila uderzenia wtlo- 
czony został do wagonu osoho- 
wego i w ten spasób znajdujący 
się tam pasażerowie przeważnie 
ponieśli śmierć na miejscu. 


5 SZ o 


YET U WIEEZROOJĘT Ty: 
DA TALAN ARAZEWY Ja 


STRA DO erer 


ście obrazili, ałe dlatego, że e- 
brazili państwo i szkodzili mu, 


zostali więe uwięzicni g pobme 
dek ideowych, 
Na posiedzeniu popolednie. 


wem komisji dyskutowano nad 
budżetem reform rolnych, przy 
czem dłuższe przemówienie wy 
głosił min, Kozłowski. 
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PRAGA CZESKA, w styczniu. 

W czasach politycznie naprę- 
żomych, jakie obecnie przeżywa 
my, jest rzeczą zbyteczną po- 
woływać ulicę do takich czym- 
mości, do jakich swoją naiurą i 
swoim składem jeszcze nie do- 
rosła. Gdy chodzi o zwalczenie 
jakiegoś niepożądanego syste- 
meu politycznego, ma ulica swa 
je bistoryczne zasługi i hisiorja 
ma wiele przykładów, kiedy do 
piero wystąpienie ulicy, utoro- 
walo zunełnie drogę do wono- 
ści. 


kwestjach literatury i Sztuki 
pięxnej, do której i film zali- 
czamy. W  ostatnieh czasach 
mnożą się wypadki, ze ulica re 
aguje na ujęcie i przedstawie- 
nie problemów politycznych w 
teatrze lub kinie. Nie można 
w żadnym wypadku literaturze 
odmówić prawa, by wyrażał e 
pinję we wszystkich aktual- 
nych sprawach i nie można też 
artyście przepisać pod jakim 
punkiem widzenia ma to lub a 
wo tworzyć. Sztuka nie może i 
nie powinna zawsze wisieć mię 
dzy niebem a ziemią i jedynie 
o tem myśleć, by żadnej grupy 
lub partii połitycznej nie ura- 


złć, Kulturalny człowiek pra- | wie ministrowie 


Dzisiaj stało się juś zwy- MU 
tzajem, że uliea zabiera głos w || 


zadaniem czynników odpowie- 
dzialnych. Nie należy raz zska 
zywać, drugi raz zezwalać, raz 
grozić pięścią, a drugi raz po- 
słusznie skłonić głowę. 

Ta niezdecydowanie rządu 
spowodowało, że kilkudniowe 
domonstracje w Pradze zamie- 
nity się w wielki skandal na fo- 
rum miedzynarodowem i to si- 
mo niezdecydowanie nie przy- 
nlesie 


też żadnej chluby rządom |żywiołiows reaguje ne słowa 


Duch przeciwko przemocy 


w Niemczech | Austrji, gdzie skierowane przeciw wojnie, mu 
obecnie ulica zabrała głos i cen |si każdemu nasunąć się pyta- 
zuruje filim „Na zachodzie bez |nie, dlaczego właściwie wysta- 
zmian“. wienie filmu tego zabronione 
Film- ten od tygodni cieszy | zostało w Niemezech i Austrji? 
się w Pradze wielkiem powodze |Czy dlatego, że młodzi chłopcy 
niem i spełnia w zupełmości |idąc na wojnę wprost z ławy 
swoją rołę agitatora przeciwko |szkolnej obawiają się ataku nie 

wojaie, Przyglądająe sią filmo- |przyjacielskiego? 
wi i przysłuchujące się burzli-| Czy dlatego, że ciała ich roz 
wym ckaskom widowni, która irywane są przez tiskane grana 
lty, że są ræmnÌ i zabici? Czy 


Apel 484 francuskich imścickiualisiów 


W momencie, gdy w Gene-, 
spraw zagra- 


gnie obecnie podziwiać swój | nicznych Europy zaczęli się na 


wlasny obraz w lustrze — na. |Tadzać nad polityczną i gospo- 


wet w tym wypadku, gdyby 
ten obrez nie wyglądał 
dług jego myśli. 


Za ie wrupa | guje w silnych zwrotach 
hl pipi 2 A i solidarność narodów, ale ró- 


dzi, których dach niespokojny 
łatwe zapalny szybko wybu- 


eha; nie przehiersięe w środe | 


kach wychodzi na ulicę, by de- 


mosstrować przeciwko sztuce |Ściwe. 


teatralnej lub filmowi. Niki im 
nie nakazał, by dany fikn fub 
sztukę w teatrze sglądali — kto 
to czyni, ezyni to s własnej, 
dobrej woti — musi nawet cza- 
sem drogo za:to zamacić. Ale 
apel do rzekomo urażonych u- 
czuć narodowyeh stawia Bpa- 
tychmiast na nogi kilka tysię- 
cy Indzi — z tych wielu tyslę- 
cy Indzi, którzy demonstrują, 
demolują kina j teatry, wyhi- 
jais szyby po kawiarniach, ni- 
szczą dobytek pracułących lu- 
dzi | narażają własne państwa 
na milionowe czasem wydatki 
— może zaledwie kilkunastu 
widziało daną sztukę w kinie 
lub teatrze | urobiło sobie © 
niej swój włssny pogląd. Wie- 
my o tem dobrze, że założe- 
ulem i podstawą nowoczesnego 


Albo więc tẹ wołność posiada 
my, 
przed kilku sprytnemi jednost- 
kami, które przy sztucznie wy- 
wołanem zaburzenia i demon- 
stracji gotuja sobie niekiedy 
bardzo smaczną i tłustą zupę. 


jta, intelektualiści Francji zwra 


p= [caja sie do opinji publicznej z 


albo skłonić się musimy ||] 


darczą organizacją starego świa 


apelem, który nietylko propa- 
pokój 
wnież z podziwu godną szczera 
ścią i odwaga stwierdza, że do- 
tychczasowe mełody międzyna 
rodowej polityki nie były wła- | 
Apel, wydrukowany w 
tygodniku „Notre temps“, a za 
wierający podpisy najwybit-/ 
niejszych przedstawicieli ducha 
wej, literackiej i artystycznej 
Francji, piętnuje, jako 
dnię, ze dzisiaj, zaledwie dzie- 
sięć lat po zawarciu pokoju, Eu | 
ropa znowu rozbrzmiewa okrzy | 
kami wojennymi. 

Jest obowiązkiem każdego 
francuskiego intelektualisty | 
walczpć wszelkiemi środkami | 
przeciwko powrotowi katastro- | 
fy, która tym razem oznaczała 
by zniszczenie całej cywilizacji 
i kultury. W oczekiwaniu, że w 
innych krajach intelektualiści 
również nie pozostaną hezczyn- | 
ni w obliczu wybryków nacjo- 
nalizmu, intelektualna Francja 
uważa za swój najszłachetniej- 
szy obowiązek wypowiedzenie 
wojny macjonalizmowi we wła- 


snym kraju. Nie polityka pre- |powierzono misję czuwania nad 


stige'u i amunicji, a jedynie po 


Era + 


ieza 


zbro- | | 


GATA! Koba brań „Burza nad Azją” 
najnakomiiszy tragik rosyjski 


ukaże się wkrótce w najnowszej rewelacji filmowej 


W takim wypadku nałeży za- Ra 

łąć zupełnie jasne stanowisko 14 

— uietyłko jest to zadaniem || LĄ: 
drwatcła, zła pozekickaznikiwia iiai iai ZW NG ma 


Italie 


od przeszło 100 lat zatruwa sta 
sunki między narodami, i aby, 
pomna sławnej przeszłości, zna 
lazła odwagę przyznania, że no 
wa Europa, a przedewszyst- 
kiem niemiecko - francuskie 
porozumienie, które musi two- 
rzyć fundament nowej budowli, 
może zrodzić się jedynie z trak 
tatów, mających swe źródło w 
dobrowolnej zgodzie wolnych i 
zadowolonych narodów. 


lityka rozsądku i porozumienia 
godną jest wielkiego narodu. 
Wobec tego w interesie i w 
obronie honoru Francji żądają 
intelektualiści aby Europa do- 
szła do skutku nie przeciwko, 
ale razem z Francją. W tym ce 
lu jednak koniecznem jest, aby 
Francja zerwała z polityką 
przemocy i gwałtu, która już 


e SIATA IDT 0 PIW W DW OZ R Z ZEE 


Ren. Barafier 


Ten apel, który w swym o- 
słatnim ustępie zawiera opinję 
o konieczności rozsądnej rewi- 
zji istniejących traktatów, zo- 
stał podpisany przez 184 inte- 
lektualistów, zajmujących przo 
dujące stanowiska w literatu- 
rze i Sztuce francuskiej, jak np. 
Maurycy Rostand, Prevost, 
A | Pierrefen, Paul Morand, Ga- 
; | ston Riou, Dorgeles, Jean 

| Cocteau, Cremieux, Loucheur, 
de Jonuvcnel, Lacterelle, Re- 
boux, Honegger, Jouvet, Baty, 
Vildrac, Vlaminck i in. 


KAWA MEINLA 


ponownie staniała 


Juliusz Meinl 
Piotrkowska 95. 


b. prezesowi wersalskiej komisji 
traktatowej, która miała czuwać 
nad wykonaniem wojskowych po 
stanowień traktatu wersalskiegu, 


zbrojemiami Niemiec. 


TWE AC 
4 


W 
v 


4 |wiedzą © tem wszyscy, 


NA ULICY 


może właśnie dlatego, że tu z: 
bijani są i niemey, © których 
niemiecki miliłaryzm chce u- 
trzymać legendę, że tylko oni 
sami zabiiali? 

Umierali francuzi i umierali 
niemcy — jedni i drudzy byli 
tylko ludźmi z krwi i kości, 
którzy przy spotkaniu m plo- 
wiem zawsze kapitulowali. Gdy 
by nawet film ten nie istniał, 
ezy naród niemiecki tak lubują- 
cy się we wszelkich ścisłych, 
statystykach, nie zdawałby se- 
bie sprawy z tego, że germań- 
skie kości są podczas weny tak 


92 samo kruche, fak słowiańskie, 
{5 | romańskie 


lub  anglosaskie? 
Nie potrzebują się już o tem 
przekonywać, wiedzą © tem, 
ale — 
NIE CHCĄ TEGO WIEDZIEĆ! 
Nie chcą oglądać zgrozy wojen 
nej; wolą raczej wspominać da 
wne parady wojskowe, aniżeli 


M | przysłuchiwać się krzykom ra- 


nionych i jękom umierających. 
Nie cheą widzieć prawdy — al- 
bowiem nie mogliby się nadał 
oddawać swoim chorym roje- 
niom; obawiając się rzeczywiste 
šeci, gdyż ona niby ostrym no- 
żem  podeina najpiękniejsza 
kwiaty ich wybujałej fantazji. 

Jakkolwiek by rzecz się mia 
ła, powinny przynajmniej czyn 
niki miarodajne trzymać sie je 
dnej linji wytyczneł, gdyż nie 
wywołuje specjalnie dobrego 
wrażenia i utrudnia niezbędną 
współpracę; fakt, Że Prusy 1 
Rzesza różnego są zdania jį że 
w Wiedniu inny zapada wyrok 
aniżeli w Linzu. Ulica nie jest 
żadnym organem cenzury. jest 
ona ślepem narzędziem w rę 
kach kilku mądrzejszych jene 
stek, które potrafią zachować 
swoje incognito. Powinno być 
zadaniem czynników odpowie- 
dzialnych, by te jednostki wy- 
ciągnąć na światło dzienne — 
gdyż opinja publiczna ma pre- 
wo domagać się, by jej ujawnio 
u0, kto przebiera się niepraw- 
nie w szatę cenzora i odważa 
się wolę swoją narzucić ogó- 
towi. Ulica niejednokrotnie do- 
brzeby się zastanowiła, gdyby 
wiedziała, kto nią kieruje $ 
czyjem właściwie jest narse 
dziem w ręku... 


L. Ł 


Kafasfrofa kolejowa 


zatrzymała w drodze 
księcia Walii 

BORDEAUX, 19, 1. (PAT). W no 
cy o godz. 12,30 pociąg pośpieszny 
przybywający z Hiszpanji, wykolełł 
się w pobliżu Ychonux (dep, Gironde) 
Ofiar w ludziach katastrofa nie po 
ciągnęła za sobą. Zatarasowanie 
obu torów szczątkam; rozbitych 
wagonów spowodowało 3-godzin- 
ne opóźnienie szeregu następnych 
pociągów, a m. in. wioza- 
cego ks, Walji i ks. Jerzego. Kslą- 
żęta minęli stację Bayonne dopiero 
o godz. 12 min. 10 w południe, uda 
jac się do Santander, gdzie oczeku 
je na nich okręt, który zawicz! 
ich do południowej Ameryki, 
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musimy czekać na poprawę syíuacji cekonomicznej 


PomySiowośč i zaradność łodzian 
wzbudzają jaknajwieksze zaufanie 


Ciekawy odczyt ambasadora amerykańskiego p. Willysa na wczorajszym 
bankiecie w Grand-Hotelu 


Ambasador Stanów Zjednoczonych, 
p. John Willys, który bawił wczo- 
raj w Łodzi w charakterze gościa 
stowarzyszenia młodzieży chrześci- 
łańskiej Y. M. ©. A. na przyjęciu 
w Grand - Hotelu wygłosił nastę- 
pujący odczyt na temat zagadnień 
gospodarczych: 

— Panie przewodniczący, pano- 
wie! 

Z wielką przyjemnością przyją- 
łem zaproszenie Panów do Łodzi, 
by wziąć udział w tym miłym obie- 
dzie. Jako człowiek, którego zain- 
teresowania w przeszłości należały 
w znacznym stopniu do dziedziny 
przemyslowej, łestem szczególniej 
rad, iż mogę w tak sprzyjających 
okolicznościach odwiedzić ten wiel 
dż A pł tc Hatka 
sto, z którem mój kraj utrzymuje 
handlowe stosunki o wielkiem zna- 
czeniu, 

Kiedy byfem bardzo młody, u- 
frzedzano mnie, że mali chłopcy 
mogą się pokazywać, ale nie powin 
no ich być słychać, Przemawiając 
dzisiaj do was, czuję się zakłopota- 
ny przez fakt, iż ta sama doskona- 
ła zasada zdaje sle również stoso- 
wać do ambasadorów. Od dypło- 
matycznych przedstawicieli ocze- 
kule się, iż w swych publicznych 
wystąpieniach będą unikali wszel- 
kich aluzfi do kwestji spornych. 
Zważywszy jednak, iż każda śpra- 
wa ciekawsza, czy to z dziedziny 
politycznej, czy też ekonomicznej 
jest sporna, mote uwagi wydają się 
hyć ograniczone $ przykry eposób. 


W swoim żywiolę 


Chociaż muszę zaznaczyć, iż w 
zczególności dzisiaj wieczorem 
nwe się w swoim żywiole będąc 


Sesia rady ligi 


została wczoraj otwarta 


GENEWA, 19 stycznia. (Pat.) 
Dziś pod przewodnictwem bry- 
tyjskiego ministra spraw zagra- 
nicznych Hendersona została 
otwarta 62 sesja rady ligi naro- 
dów, Przed posiedzeniem pu- 
blicznem odbyło się posiedze- 
nie poufne rady, na którem za- 
łatwiono szereg spraw we- 
wnętrznych m. in, kwestję mia- 
nowania nowych  unzędników 
w sekrełarjacie ligi, 


Pod gruzami kościoła 


znalazło śmierć 70 osób 


MERSYK. 19 stycznia. (Pat.) 
Wskutek runięcia kościoła pod- 
czas trzęsienią ziemi w Guela- 
pova w pobliżu Oaxaca ponio- 
sło śmierć 70 osób. Jak opo- 
wiadaą rosyjski reżyser filmowy 
Sergiusz Eisenstein, który wła- 
śnie świeżo przybył z miejsce, 
nawiedzonych katastrofą, wiel- 
ka dzwonnica kościoła zawaliła 
się, przygniałając swemi szeząt- 
kami tłum wiernych, przyczem 
50 osób, a wśród nich ksiadz, 
zabitych zoslało na miejscu, zaś 
20 innych osób zmarła wkrótce 
z powodu ran, odniesionych 
podczas katastrofy 


pomiędzy czołowymi przedstawicie 
lami handlu i przemysłu. Jak już 
zauważyłem, Życie moje należało 
głównie do świata interesów. Je- 
stem więc szczęśliwy z powodu o0- 
kazji, pozwalającej mi zetknąć się 
jednocześnie z tylu wybitnymi pol- 
skimi przedstawicielami tej sfery. 
Mam również nadzieję, iż będę 
mógł tutaj z pierwszej ręki otrzy- 
mać informacje o waszych zagad- 
nieniach i trudnościach. Myślę w 
szczególności o sprawie uregiulowa- 
nia cen, sprawności produkcji i 
handlu. 

Macie głównie do czynienia ze 
stosunkami ekonomicznemi Polski, 
nie będę więc nadużywał waszej 
cierpliwości, próbujac dyskutować 
warunki, z któremi jesteście aż nad 
to dobrze obeznani, bez porówna- 
nia lepiej, niż cudzoziemiec, który 
się pośród was znajduje. Ale być 
może zechcecie usłyszeć od amery- 
kanina kilka wyjaśnień o stanie 
rzeczy, istniejącym obecnie w Rze- 
czypospolitej po drugiej stronie 
oceanu, tembardziej, że w wieku 


obecnym mechanizm przemysłowy | letniej suszy spytał swego 


świata stał się tak delikafny, iż 
jest bardziej niż oczywistem, iż po- 
myślność nie może istnieć w jednej 
części Świata, wówczas gdy €ko- 
nomiczna depresła panuje niepo- 
wstrzymanie na wielkich obszarach 
gdzieindziej. Prócz tego istnieje nie 
wątpliwie wielkie podobieństwo po 
między wielu naszemi podstawo- 
wemi zagadnieniami, a zagadnienia- 
mi, z jakiemi spotykają się posz- 
czególne gałęzie przemysłu w Sta- 
nąch Zjednoczonych. 


Opiymtzm amery- 
kański 


W Ameryce noc sylwestrowa, 
kiedy obchodzono koniec starego 
i początek nowego roku była jedną 
z najweselszych i najbardziei oży- 
wionych w dziejach Stanów Zjedno 
czonych. Psychologowie starali się 
znaleźć odpowiednie wyjaśnienie te 

| go zjawiska, Warunki ekonomicz- 
|ne mojego krain byy wszak na 
(tak niskim poziomie. Bezrobocie 
zwiększało się,  Skądżeż więc ta 
, wesołość? Moje wyłaśnienie jest 
bardzo proste: my, amerykanie, 
znani iesteśmy z naszego ortymiz- 
mu. Witali niewatpliwie nowy rok 
w przekonaniu, że naigorsze już 
minę'o, że nadchodzący rok nie bę- 
dzie i nie może być gorszy od ro- 
ku, który minął. Stad radość w za- 
raniu nowego roku. Powiem nawet 
więcej, wierzymy, iż istnieje moż'i- 
wość, że przed zakończeniem bie- 
żącego roku ustali się ostatecznie 


w Ameryce pęd w kierunku ku 
górze. 
Obecna depresła fest umana 


| przez wielu naiwybitniełszych eko- 
nemistów amerykańskich łako naj- 
| głębsza w naszych dziejach. Ale 
mie wierzymy, iżby miała być nal- 
dłuższą. Już trwa około 15 mieste- 
cy. Przed 50 lat Stany Zjednoczo- 
[ne mlerty depresii, która trwa. 
| 45 miesiecy. 

Należę do tych, którzy Są prze- 
konani, że wsnółczesny mechanizm 


ki dzięki śwłatłemu przewodnictwu 
leaderów Świata przemysłowego i 
handlowego i dzięki ukształtowaniu 
się wypadków nie nastąpi zasadni- 
cza poprawa, która jest konieczną, 
by uchronić nas od paradoksu bie- 
dy powodowanej przez obfitość, 
braku, powodowanego przez nad- 
produkcję. 


Zaufanie do hodzi 


W związku z tem chciałem wspo 
mnieć o fakcie, iż wówczas, gdy 
w r. 1929 mój kraj mógł sprzedać 
polskiemu przemysłowi włókienni- 
czemu, zgodnie z danemi statystycz 
nemi, jakie posiadam, surowej ba- 
wełny w ilości 50,000 ton, cyfry 
te w roku 1930 sięgają 47,000. 
Stosunkowo nieznaczny spadek. 
Byłoby bezcelowem oddać się na- 
rzekaniom z powodu powszechnego 
spadku w statystyce handlu i prze 
mysłu. Jest inny sposób ocem 
tych rzeczy. Dlaczego nie cieszyć 
się, iż stosunki handlowe w r. 1929 
pomiędzy waszem miastem a Stana 
mi Zjednuczonemi pozwoliły na o- 
siągnięcie tak znacznych cyfr? Dla 
czego nie cieszyć się również, iż 
pomimo ekonomicznych  niedoma- 
gań, na które cierpi w r 1930 cały 
świat, Stany Zjednoczone były jed- 
nak w możności sprzedać jeden 
tylko artykuł w tak znacznych roz 
miarach? Radość z tego powodu 
nie byłaby wyrazem pustego opty- 
mizmu. Fakt, iż w momencie tak 
ujemnych koniunktur Łódź mogła 
jednak zakunić w ciaru jednero ro 
ku surowej bawełny wartości 22 
mili. dolarów, prawie cały zapas 
surowej bawe'ny, imsortowany do 
Polski ze Stanów Zjednoczonych 
fest dobrą zapowiedzią na przysz- 
łość, która pozwala na jaknaflen- 
sze oczekiwania, niezależnie od po- 
wszechności  niedomagań  ohec- 
nych. Mówiąc specjalnie o przemy- 


ekonomiczny, ulegając ze względu 
na swą delikatność wielkim wtsrzą 
som, został jednak wc iągu ostat- 
nich kilkunastu dekad udoskonalo- 
ny »i rozwinięty do tego stopnia, 
że przystosowanie do nowych wa- 
runków (a właśnie świat to obec- 
nie przeżywa) może być obecnie 
dokonane w czasie niezbyt długim. 


„DESZCZ ZAWSZE 
padał” 


Ekonomiści mówiąc o obecnej sy- 
tuacji w Stanach Zjednoczonych, 
nazywają ją depresją typu oznaczo 
nyen, z organami i lożą dla orkie- 
nego literą „U“ w odróżnienia od 
bardziej pospolitego typu, oznaczo- 
nego przez literę „V“, Sprawą, któ 
ra nas obchodzi, jest rozmiar pod- 
stawy tej nieszczęsnej litery, Czyż- 
by nie posiadała ona żadnych gra- 
nie? 

Mój punkt widzenia najlepiej od- 
da anegdota o małym chłopcu 
mieszkającym w mieście, który pod 
czas zeszłorocznej długotrwałej 
wuja 
farmera, czy już deszcz nie będzie 
nigdy więcej padać. Farmer odpe- 
wiedział; „„Deszcz zawsze padał“. 
W Ameryce od początków naszej 
historji cierpieliśmy z powodu de. 
presji. Bez względu na to, jak złe- 
mi były warunki, poprawiały się 
jednak zawsze w _ odpowiedniej 
chwili i to w rozmiarach, jakie nie 
bywały osiagnięte przedtem. Taką 
panowie, jest historia obecnych e- 
konotnicznych trudności w moim 
kraju. 


Wiara w poprawę 


My wszyscy na całym świecie 
stoimy wobec konieczności oceny 
warunków z ca”ym spokojem i cier 
pliwością, na jakie nas stać, dopó- 
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Zmamienna rezolucja 


rady naczelnej P, P. S. 


Warsz, kor. „Głosu Poranne całej opozycji zdołają obronić 
go“ (Fr.) telefonuje: jej interesów i rozciągnąć sku- 

Na radzie naczelnej P. P. S., |teczną kontrole nad działalno- 
która obradowała w sobotę i|ścią rządu i jego organów“. 
niedzielę, przyjęto rezolucję, 
która w pierwszej części o- 
świadcza się przeciwko obecnej 
większości sejmowej, którą ©- 
kreśla jako „mianowańców, sta 
jących pod rozkazami dyktalu- 


W końcowym ustępie rezolu- 
cja stwierdza, że kryzys między 
narodowy w gospodarce kapi- 
talistycznej oraz „rząd dykta- 
tury w Polsce pogrążyły kraj i 
ludność w bezgranicznej ne- 
dzy“, 

Ponadto rada naczelna pięt- 
nuje zajścia brzeskie oraz t. 
zw. akcję pacyfikacyjną. 


- 
pP. Prezydeni poluje 
Padło 131 dzików i 3 wilki 

WARSZAWA, 19,1, (PAT) — |kiewicz, hr. Benedykt Tyszkiewicz 
W ordynacji  dawidgródzkiej ks. | junior, hr. Paweł Potocki, płk. Woł 
Karola Radziwiłła odbylo się w | kowicki, dowódca brygady K.0.P., 
dniach 16 i 17 b. m. polowanie dla | płk. Jan Głogowski, szef gabinetu 
p. prezydenta Rzplitej. W polowa- | wojskowego p. prezydenta Rzpli- 
niu wzięli udział m. in. udział: gen. | tej, mir. Remigjusz Grocholski i 
Carten de Viart, b. szef misji an- |radca Michał Mościcki. Na polowa- 
gielskiej w Warszawie, ks, Hiero- | niu padło 131 dzików i 3 wilki. 
nim Radziwiłł, hr. Benedykt Tysz- 


Dalej rezolucja wywodzi, że 
„klasa robotnicza nie może li- 
czyć, że jej reprezentanci parla- 
mentarni nawet przy pomocy 
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śle łódzkim mogę zauważyć, że po- 
mysłowość i zaradczość jacich do- 
wody złożyły wasze przedsiębior- 
stwa w przeszłości, w czasach trud 
niejszych powinny wzbudzać jak- 
największe zaufanie do przyszło 
ści. 


Międzynarodowy 
zdrowy rozsądek 


Panowie niewątpliwie zauważyli, 
że w moich nieco pobieżnych uwa- 
gach o stosunkach ekonomicznych 
unikałem wszelkich politycznych 
aluzji. Jest to, jak o tem już po- 
wyżej wspominałem, fak mi się 
zdaje, jeden zp ierwszych obowiąz- 
ków ambasadora. Jeżeli więc, być 
może, jesteście znudzeni uwagami 
dypłomaty niechaj to posłuży za 
wytłomaczenie, przypuszczam, Wy- 
starczające, Jednakże nie mogę 
pominąć wymienienia koniecznego 
czynnika ekonomicznej odbudowy 
świata, czynnika politycznego — 
mianowicie pokoju, Nietylko po- 
kój jest imperatywną  koniecznoś- 
cią, ale winny mu towarzyszyć rów 
nież atmosfera międzynarodowega 
spokoju. Wojna byłaby fatalna 
dla dobrobytu świata, ale wszyst- 
kie alarmy wojenne, jeżeli pozwoli 
im się powtarzać, mogą być tylko 
wskaźnikiem, którego znaczenie 
nigdy nie może być za bardzo prze 
sadzone," konieczności wysiłku w 
kierunku przywrócenia normalnego 
stanu rzeczy. Jest to okres, kiedy 
na mężach stanu Świata bardziej, 
niż kiedykolwiekbądź dotychczas, 
ciąży obowiązek czynienia snokof- 
nych i obiektywnych wysiłków. 
Owocność wysiłków czołowych 
przedstawicieli Świata interesu na 
całej kuli ziemskiej zależy od mię- 
dzynarodowego zdrowego  rozsąd- 
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Dym'sia Corfiusa 
nosfanowinna? 


BERLIN, 19 stycznia — „12 
Uhr Mittageblatt* występuje z 
sensacyjnem twierdzeniem, ja- 
koby dymisją ministra spraw 
zagranicznych Curtiusa juź by- 
ła zdecydowaną. Wśród przy- 
szłych nastęnców Curtiusa p'- 
smn wymienia w pierwszym rzę 
dzie riemieckiego posła w Ber- 
zaśnie Adolfa Millera, obok nie: 
go zaś jako przedstawiciela jm 
nej grupy min, Treviranusa, 


Amy Johnson 
poleciała do Londynu 


WARSZAWA, 19,1. (PAT) 
Amy Johnson, po przymusowem 
lądowaniu w Kłodawie z powedu 
zamarznięcia karburatora, wyruszy 
ła dzisiaj o godz. 11-ej rano w dXl- 
szą drogę do Londynu przez Rer- 
lin. 

BERLIN, 19 stycznia. (Pat.) 
Amy Johnson wylądowała dziś, 
o godz, 2.30 na lotnisku berliń- 
skiem w Tempelhofie. Decyzja 
w sprawie dalszego lotu w kie- 
runku Londynu nie zostala je- 
szcze powzięta. 
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$ześć brylantowych guzów 


Ciąg dalszy. 
— Oczywiście, że dom 
# należy do baronowej Wentry. 
Czy to was przeraża? 

— Niebardzo, 
dział włamywacz 
drapiąc się za uchem. — Myślę 
tylko o tych dziesięciu latach, 
które dostanę, gdyby mi się nie 
udało. 

— Ba, ła groźba wisi chyba 
zawsze nad waszą głową, ale 
nie stoi ona w żadnym stosun- 
ku do zysku. Czy macie stra- 
cha? 


odpowie- 
ironicznie, 


— Ale już go przewycięży- 
łem. 

— Wobec tego przyjrzyjcie 
się trzeciemu oknu na bocznej 
ścianie! 

— Widzę je. 

— Stoi tam wysoki kasztan. 

— Prawie tuż, tuż. Czy ro- 
bota moja ma się odbyć w po- 
koju za tem oknem? 


— Tak, tam jest buduar. 
Tam znajduje się szafka po- 
śród rozstawionych krzeseł. 


Zrozumiane? 

— W zupełności. 

— Dobrze. Do tego pokoju 
przylega alkowa, która jest za- 
słonięta jedwabną  portjerą i 
nie jest używana. 

Włamywacz ze zdumieniem 
spojrzał na obcego pana. 

-— Nie jest używarh, — po- 
włtórzył mechanicznie. 

— Tam prowadzi wasza dro- 
gal 

— Tak... ale potrzebuję jesz- 
cze szereg innych narzędzi, o- 
prócz tych, które ze sobą przy- 


Dźwiękowe 
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POWIEŚĆ SENSACYJNA J. VIRA. 


niosłem, odpowiedział z waha- 


ten | niem. 


Obcy wyciągnął z kieszeni ze 
garek z fosforyzującemi wska- 


zówkami ji stwierdził, że jest 
godzina 9-ta. 
— Widzicie, która jest go- 


dzina — ciągnął dalej. — Ma- 
cie przed sobą trzy godziny 
czasu. Baronowej niema chwi- 
lowo w willi. Jest dzisiaj na ba 
lu i nosi wszystkie swe brylan- 
tv. Przypuszczalnie nie wróci 
do domu przed świtem. Wów- 
czas. uważajcie schowa własno 
ręcznie swą biżuterę, Wy po- 
zmacie z waszegc ukrycia z ca- 
łe dokładnością, jakie chwyty 
otwierają szafkę. 

— (zy to tak blisko? 

— Może nie tak blisko. ale 
pokój będzie bardzo jasno o- 
świetlony. 

— Czy liczy pan na to z ca- 
ła pewnością? 

— Tak trzeba przypuszczać 
przy pańskiei zręczności. Czy 
zrozumieliście wszystko? 

-— Oczywiście! Gdy otworzę 
szafeczkę po baronowej, wów- 
czas zabiorę wszystko! To pan 
ma na myśli? Ja zresztą nic dla 
siebie nie zatrzymam... 

:— Zastrzelę was jak psa, je- 
żeli nie spełnicie wiernie na- 
szej umowy! — krzyknął obcy 
wzburzonym głosem. — Iwa- 
żajcie! Nie życzę sobie z wszy- 
stkich tych brylantów ani je- 
dnego, z wyjątkiem sześciu bry 
lantowych guzów, które baro- 
nowa będzie nosiła z przodu 
sukni. Jest to sześć kamieni, 


Grand-Ki 


Z 


<o ERS 


(6 | mienie od sukni. 


Dziś i dni następnych! 


Dawno niewidziany, a przez płeć piękną oczekiwany 
IWAN PETROWICZ w filmie dźwiękowym p. t. 


Noc 


Dramat donżuana, który po raz pierwszy poznał 
miłość, — W rolach głównych: 


IWAN PETROWICZ 


Agnes hr. Esterhazy i Brita Appelgreen. 
Nadprogram: Wesoły Golibroda rywal Fleischera. 


Początek przedstawień o godz. 4 pp., ost. 10.15, w sob. niedz. 
i święta o g. 12 w poł., ost. 10.15. 


Ceny miejsc normalne, na porankach zniżone, 


CASINO! 


OSTATNIE DNI! 


Początek © godz. 4.30. W soboty i nie- 
dziele poranki od godz. 12-ej po cenach 


75 gr. i zł. 1. 


wielkości orzecha laskowego, 
oprawnych w srebro. Te, i tyl 
ko te kamienie chcę mieć. 
Wszystko inne musi pozostać 
nietknięte i za to zapłacę wam 
10 tysięcy franków. Strzeżcie 
się, powłarzam, zdrady wzglę 
dem mnie! Znajdę was, cho- 
ciażby w ramionach waszej ko- 
chanki. Czy jeszcze trwacie w 
zamiarze przyniesienia dodał- 
kowych narzędzi? 


Grinelli przeszukał kieszenie i 
z zadowoleniem kiwnął głową. 

— Nie potrzeba, — oświad- 
czył po chwili zastanowienia.-— 
Zabrałem ostre jak nóż dłutka, 
a o moją rękę przy otwieranin 
szafeczki pani baronowej może 
pan być spokojny. Taka robo- 
ta to dla nas zabawka. Czy bę- 
dzie pan obecny przy pracy? 

— Tak jest. Punktualnie 
12-ej będę was oczekiwał. 

— Dobrze. Do tego czasu 
skryję się w gałęziach tego drze 
wa. 


LU 


ROZDZIAŁ II. 


Matka i syn 


Mogła być godzina pierwsza 
w nocy, gdy przez półotwarte 
balkonowe drzwi buduaru baro 
nowej doleciały odgłosy zbliża- 
jącego się pojazdu. Na dywa- 
nach sąsiednieg>» salonu rozległ 
się szelest jedwabnej sukni 7 
trenem, a po chwili <iemRo- 
włosa piękna kobiela uehvliła 
porijery i weszła do pokoju. 
Wóślad za nią kroczyła poko- 
jjówka. Otwarto szafy i szkatuł 
ki. Baronowa Wentry własno- 
ręcznie odczepiła szlachelne ka 
Było to sześć 
butonów wielkości orzecha la 


skowego, za któremi biegł po- |: 


żądliwy wzrok pary oczu. Ro- 


M) bert Grinelli stał w niszy ukry- 


ty za żóltą portjerą. Widział, 
jak baronowa odkłada guzy do 
wyścielanej aksamitem sztatuł- 
ki. Widział, jak pokojówka o- 
kryła ramiona swej pani koron 
kową tkaniną i czekał w gorącz 


Radio i 
Fotografia 


PAWEŁ GORINSON 


PIOTRKOWSKA 58. Tel. 216-49 


Poleca najlepsze aparaty 
radjowe, detektory i apa- 
raty fotograficzne. 


Wstrząsający dramat erotyczny wg. powieści Kischa. 


Tragedja kobiety shańbionej. 


kowem napięciu, aż ta otworzy 
stojącą po środku pokoju małą 
pancerną szafkę. 
— Już dobrze, 
zwróciła się baronowa do swej 
pokojówki. — Przynieś mi jesz 
cze szklankę jemoniady, po- 
czem możesz iść spać. 
W tej samej chwili 
raz, rozsunęła się portjera przy 
drzwiach i młodzieńcza 
twarz 20-letniego chłopca 
rzała do pokoju. 


Ninette! — 


jeszcze 


że jeszcze na momencik wejść 
do siebie? Jestem jeszcze oszo- 
łomiony wirem zabawy i sądzi 
tem, że również nie możesz za- 
snać. 

Zachwycający uśmiech wy- 
kwitł na ustach pięknej kobie- 
ty. 

— No, to wejdź, tv niespo- 
kojny duchu! — przywołała go 
śmiejąc się. — Cóż to spędza ci 
sen z powiek. Czy ta urocza ma 
ła hrabianka, czy też jasna 
księżniczka Stefzrja? 

— Żadna z nich, mamo! — 
odparł wesoło otaczając ramie- 
niem szyję matki. — Wierzaj 
mi, — ciągnął, już na poły se- 
rjo, — że dopóki mam swoją 
mateczkę, dopóty nawet naj- 
słodsza dziewczyna nie zrobi 
na mnie wrażenia. Jesteś prze- 
cież dla mnie wszystkiem, uro- 
dą, miłością i dobrocią! — za- 
kończył, serdecznie przyciska- 


jac jej rękę de rozpalonych 
warg. 


Dało się, 


EJ Się: Z 


DŹWIĘKOWY 
KINOTEATR gy 


zaj- 
— Mamusiu, — powiedział 
czule — ezy twój chłopiec mo- 


CA 
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westchnienie, którego jednak 
nie usłyszała ani matka, ani 
syn. Po chwili pokojówka wnio 
sła lemoniadę i zapytała: 

— (zy pani jeszcze coś roz 
każe? 

— Nie. Możesz się położyć! 
— odparła pani. Po chwili mat 
ka i syn pozostali sami w fote: 
lach przy szafce. 

— Mamo! — zaczął 
nowo. — Chciałaś mi kiedyś 
opowiedzieć o znaczeniu tych 
wspaniałych sześciu guzów bry 
lantowych, ale jakoś do tego 
nie przyszło. Czy nie zechciała 
byś tego uczynić teraz? 


syn na 


— Ależ jestem zmęczona, 
Gastonie! — broniła się z m 
śmiechem. 

— Nie, mamusiu, nie jesteż 


zmęczona. Twe kochane oczy 
patrzą tak żywo, jakgdybyś wła 
śnie wstała ze snu. Proszę cię, 
opowiedz synkowi bajkę o prze 
znaczeniu tych guzów. Błyszczą 
one jak łzy, rozsiewając wokół 


wielobarwne błyski. 
D. e. n. 
| | 
powrócił. 


jaink 


winien być członkiem 
Towarz"stwa Opieki 
nad Zwierzętami. 
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Dziś i dni następnych! 


Film dla wszystkich narodów świata. Arcydzieło dźwiękowe 

będące apelem do uczuć ludzkości i smutnem świadectwem 

dla współczesnej kultury i cywilizacji. — Reżyserii genjal nego 
S. Van Dyke twórcy filmu „POGANIN* 


Biale Cienie 
Piękno natury, miłość i życie mieszkańców cudnych i malowe 


niczych wysp Mórz Południowych, oto kanwa, na której się 
snuje piękna i poetyczna fabuła tego filmu. 


W rolach głównych: 


Raque: Tores i Monte Blue 


NADPROGRAM: 


Dźwiękowy dodale i aktusinosei Z kraju 


Ceny miejse nadal popularne, 
Początek w dni powszednie o 4., w sob., 


z CENNET 


Ostatnie godziny skazańca l... kobiety. 


Nr. 20 
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przed sądem pracy 


Roznorządzenie p. prezyden- 
sa Rzeczypospolitej z 22 marea 
1928 roku wprowadziło u nas 
specjalne sądy pracy. Skąpe 
przepisy o postępowanim, usta- 
nowione w tem rozporządzeniu 
(13 artykułów) i młoda prakty- 
ka sądowa powodują powsta- 
wanie licznych wątpliwości pro 
ceduralnych, Jakkolwick rozpo 
rządzenie to stanowi ogólnie, 
że do postępowania sądów pra- 
cy w sprawach cywilnych sto- 
suje się przepisy obowiązującej 
ustawy postępowania sądowe- 
go cywilnego, dotyczące postę- 
powania w sądach grodzkich, 
to jednak wobec rozbieżności 
kompetencji między sądami 
pracy a grodzkiemi, nasuwa się 
szereg kwestji, wymagających 
autorytatywnego uregulowania. 

Jedną z takich kwestji jest 
zagadnienie, w jakich warun- 
kach dopuszczalna jest skarga 
wzajemna przed sądem pracy, 
szczególowo omówione w n-rze 
52 „Gazety Sądowej Warszaw- 
skiej“. Ze względu na wielką 
ilość spraw w naszym sądzie 
pracy, które dowodzą, jak eze- 
sto dochodzi u nas do zatargów 
na tle płacy. urlopów, wymó- 
wienia pracy i td., nic od rze 
czy będzie zapoznać się po- 
krótce z tem zagadnieniem. | 


201. — GŁOS 


PORANNY —1931 


Dibrzymie nadużycia w urzedzie porzfowym 


Komisja ministerialna ujawniła sprawcę kradzieży. -- Skarb 
państwa poszkodowany na 50.000 złotych 


Od dłuższego już czasu dy- | przestępcy, oraz aby 
rekcja urzędu pocztowego w Ło nić mu jego działalność, władze go początkowo zachowywał się przed wysyłką, czy w drodze, 
dzi alarmowana była doniesic- zarządzały często przesunięcia nienagannie. Po paromiesięca , względnie 
niami o tajemniczem znikaniu na stanowiskach funkejonarju- |nej pracy na terenie urzędu nr. wym, który miał na celu dorg- 


listów, zawierających przesyłki 
pieniężne, 


szy pocztowych. 


udarem- | 


a z listów poleco-| M. in. przesunięty został po: |do urzędu 


Sobczyński po przeniesieniu |syłki okradane 


7 Sobczyńskiego przeniesiona 
pocztowego nr. 1, 


nych, znikałą również ich za- cztyljon z ambulansu na Łodzi przy ul. Przejazd 38. Tutaj Sob- 


wartość, jeżeli były te hankno- 
ty, lub papiery wartościowe. 
Tak samo znikały z paczek wy- 


[i 


Kaliskiej, Sobczyński 


Franci- | czyński 


zatrudniony był przy 


Szek, liczący lat 28, do urzędu ekspedycji przesyłek poczto- 
pocztowego nr. 7, przy Placu | wych. 


syłanych pocztą bardziej war- | Leonarda. 
Prowadzone już przed dwo. stanowiska przez Sobczyńskie- 
ma laty specjalne dochodzenie, $0 do urzędu pocztowego nr. 1 


tościowe przedmioty lub pienią 
dze. 


W związku ze stałem napły-, mające 


na celu 


Wkrótce po objęciu nowego 


ujawnienie zaczęły napływać liczne rekla- 


waniem tych skarg władze po-|sprawców okradania listów i macje, wzywające pacztę do wy 
cztowe wydawały kilkakrotnie przesyłek, mie dało wyników. | nagrodzenia strat, poniesionych 


okólniki, 


w listach zwykłych. 


wzywające publicz-|Pewne poszlaki 
ność do niewysyłania pieniędzy |na Sopczyńskiego. 


wskazywały wskutek okradzenia przesyłek. 
Cieszył się | 


Śledztwo, podjęte z całą ener- 


on jelnak dobrą opinią i wo- gja, było o tyle utrudnione, iż 


Ponadto, aby trafić na ślad bec tego poszlaki upadły. 


Sch 


nie można było ustalić, czy prze 


wyiamie bandytów, 


kiórzy dokonali napadu ma kasjera domu 


Jak donosiliśmy, w dniu 


bankowego 


Fira Geldiom a 


19jju restauracji. Rozmawiali oni |letni Józef Krzyżanowski, 


za- 


Ustawa postępowania cywil- grudnia r. ub, jacyś niewykry-|po cichu, przyczem wywiadow- |mieszkały przy ulicy Piotrkow- 


nego, obowiaązuąca 
powszechnych, reguluje dwa wy 
padki 


wzajemnego: 1) gdy powódz- 


two to podlega jurysdykcji są- „pracownika domu 


du grodzkiego i 2) gdy nie pod- | 
lega jurysdykcji sądu grodzkie- 


Rozpatrzymy różnice, jakie 
zachodzą w  wvtoczeniu po: 
wództwa wzajemnego w obu 
tych wypadkach po kolei. 

W wypadku, gdy powództwo 
wzajemne podlega jurysdykcji 
sądu grodzkiego, oba powódz- 
twa: główne i wzajemne rezno- 
znawane są łącznie i rozstrzy- 
gane wspólnym wyrokiem. Za- 
sadniczem ograniczeniem w 
tym wypadku w sosunku do są 
dów pracy jest kompetencja 
tych sądów do rozstrzygania 
sporów tylko ze stosunku pra- 
cy lub nauki zawodowej mię- 
dzy pracodawcą a pracowni- 
kiem. A zatem nie mogłaby być 
przyjęta w sądzie prący skarga 
wzajemna, zawierająca rosz- 
czenie np. z umowy kupna - 
sprzedaży, aczkolwiek wartość 
jej nie przekraczałaby kompe- 
tencji sądu grodzkiego. 

Drugie ograniczenie wynika 
pośrednio z przepisu rozporzą- 
dzenia o sądach pracy, głoszą 
cego, że „do rozpoznawania i 
rozstrzygania sporów  cywil- 
nych, należących do właściwo- 
ści sądów pracy, właściwy jest 
ten sąd pracy, w którego okrę- 
gu miała być lub była wykony* 
wana praca, względnie znajdu- 
je się zakład pracy. Sąd pracy 
winien z urzędu przestrzegać 
swej właściwości“. To ostatnie 
rastrzeżenie daje podstawę da 
wniosku, że przepis ten ma cha 
rakter imperatywny, w przeci- 
wieństwie do ogólnych przepi- 
sów proceduralnych, dotyczą- 
cych właściwości terytorjalnej, 
a stosowanych do skarg wza- 
jemnych w sądach powszech:- 
nvch. Nadanie charakteru irn- 
peratywnego właściwości tery- 
torjalnej sądów pracy nie do- 
puszcza odchylenia w żadnym 
wypadku, a więc ma muc obo 
wiązującą również w słosunku 
do skargi wzajemnej. 

W wypadku, gdy wartość po 
wództwa wzajeranego przekra- 
cza komupetencję ądu grodz- 
kiego, ten ostatni umarza po- 
stępowanie i przekazuje sprawę 
sądowi okręgowemu, który roz- 
patruje łącznie oba powództwa: 
główne i wzajemne. Przed są- 


A O, A 


w sądach ci sprawcy dokonali zuchwałe-|cy zauważyli, iż u jednego 
przy |nich sterczy z pod palta jakiś 
zgłoszenia powództwa ulicy Zawadzkiej 14 na osobie | przedmiot. 


go napadu bandyckiego, 
59-letniego Adolfa Glidmana, 


Filipa Goldsobla, któremu 


Wywiadowcy wobec tego u- 


bankowego |siedli w pobliżu poszukiwanych 
po |i czekali okazji wyprowadzenia 


ogłuszeniu wskutek uderzenia, |ich z lokalu. 


zrabowali teczkę z losami lote- 


ryjnymi oraz gotówkę. 


Poszukiwani jednak orjentu- 
jąc się, iż są śledzeni zapłacili 


Władze śledcze po wszczęciu |rachunek i wyszli z lokalu. W 


energicznego dochodzenia 
jakimś czasie 
sprawców lecz aresztowanie ich 


po |ślad za nimi pospieszyli wywia 
wpadły na ślad |dowcy. 


Widząc, iż zamierzają onl 


odwlekało się, gdyż ukrywali |zmieszać się z tłumem, wywia- 


się coraz to w innem miejscu. 


dowcy pod groźbą rewolwerów 


W dniu wczorajszym kierow. | zmusili ich do udania się z nimt 


nik I brygady wydziału 


sled. |do komisarjatu, gdzie poddano 


czego p. Kołodziejski otrzymał | ich osobistej rewizji. 


poufne wiadomości, iż poszuki- 


pierwszym rzędzie stwier- 


wani znajdują się w danej chwi | dzono, iż są to poszukiwani 24- 


li w restauracji przy ulicy Za- 
wadzkiej 6 u Frajmana, dokąd 
też niezwłocznie wydelegowano 
kilku wywiadowców. 
Wywiadowcy mając dokład- 
me rysopisy 
do 
lokalu, gdzie zauważyli bandy- 
tów siedzących w drugim poko- 


PEENE 


z skiej 58 oraz 25-letni Czesław 


Gustowski, zamieszkały przy 
ulicy Marysińskiej 42. Podczas 
rewizji u Krzyżanowskiego zna- 
leziono łom żelazny. 

Po doprowadzeniu ich do n- 
rzędu śledczego, wzięci w krzy- 
żowy ogień pytań, nie przyzna- 
Ti się do inkryminowanego im 
czynu, lecz sprowadzony po- 
szkodowany poznał w nich o- 
bydwuch bandytów, którzy go 
ograbilii Wobec tego przy- 
znali się do winy,  przyczem 
wskazali miejsce, gdzie ukryli 
zrabowane weksle. 

Po przeprowadzeniu całkowi 
tego śledztwa, bandytów do- 
prowadzono do więzienia do 
dyspozycji sędziego śledczego. 


tomatycznej doszła przed kilku 
dniami do zatargu, na tle zmia- 
ny s"stemu pracy. Robotnicy 


pox 


dem pracy postepowanie takie 
nie może mieć miejsca z nastę 
pujących względów. Sąd pracy 
jest wyłącznym sądem, kompe 
tenlinym do rozstrzygania spo- 
rów ze stosunku pracy i nauki 
zawodowej. Ta wyłączność są- 
du pracy pokreślona jest w 
przepisach, że „właściwość są- 
du pracy uchyla właściwość 
sądów powszechnych“, oraz że 
„Strony, wiodące spór, nie mo 
gą zrzec się właściwości sądu 
pracy na rzecz sądów powsze- 


chnych*. Wolą prawodawcy 
było mianowicie, aby spór ze 
stosunku pracy rozstrzygany 


bvł przez kolegjum, składające 
się z sędziego i dwuch ławni- 
ków, związanych zawodowo 
ze środowiskiem, do którego 
należą strony. 

Jeżeli zatem wartość powódz- 
twa wzajemnego przekracza 
kompetencje sądów grodzkich. 
to sąd pracy nie może umorzyć 
wszczętego postępowania z po 
wództwa głównego, gdyby zaś 
to uczynił | przekazał sprawę 
sądowi okręgowemu, ten osta- 
tni nie miałby prawa wdać się 
w rozpoznanie powództwa głó- 
wnego, podległego wyłącznie są 
dowi pracy. 

O ile więc przedmiotem po- 


wnież spór ze stosunku nracr 


lub nauki zawodowej, sąd pra- 
cy, bez względu na wartość te- 
go powództwa, będzie je rozpa- 
trywał łącznie z głównem, w 
innych zaś wypadkach zajmie 
się wyłącznie powództwem głó- 
wnem, a powodowi wzajemne- 
mu pozostanie tylko skierowa- 
nie swej pretensji do właściwe- 
go sądu, jako powództwa głó- 
wnego. 

Na żakończenie dodać nale- 
ży, że rozporządzenie e sądach 
pracy przewiduje wypadki, gdy 
w danej miejscowości niema są 
du pracy. Wtedy spory, podle- 
głe temu sądowi, rozstrzyga wła 
ściwy sąd grodzki. Rozporządze 
nie nie odróżnia w tym wypad- 
ku warłości powództw, w kon- 
sekwencji zatem również pre- 
tensje, przekraczające w myśl 
ogólnych przepisów kompeten- 
cję sądów grodzkich, lecz pocho 
dzące ze stosunku pracy i na- 
uki zawodowej, będą rozstrzyga 
ne nie przez sąd okregowy, lęcz 


przez sąd grodzki. Jest to roz- 


szerzenie właściwości sądów 
grodzkich, lecz z dru 
giej strony w sądach tych 


postępowanie odbywa się we- 
dług ogólnych przepisów usta- 
wy _ postępowania cywilnego 
bez żadnych odchyleń, 


ku do sadów pracy.” Rizzio. 


które | E$ 
wództwa wzajemnego jest ró- |wykazaliśmy powyżej w stosun | 8% 


 Zatara w tkalni Geyera 


Donosiliśmy już, że w fabry- w wyniku konfliktu usuneli 
poszukiwanych, |ce Geyera w oddziale tkalni au- 
,wkroczyli niespostrzeżenie 


2 
sali fabrycznej majstra elektry- 
cznej tkalni p. Nożyczkowskie- 
go. 


Zajściu położyła kres wezwa- 
na policja, poczem oddział tkal- 
ni automatycznej został unieru- 
chomiony. 


W dniu dzisiejszym zatarg 
ten zostanie najprawdopodob. 
niej rozstrzygnięty na konfe- 
rencji w okręgowym inspekto- 
racie pracy. (d) 


DÓWIĘKOWY 
KINO-TEATR 


są w Łodzi. 


w urzedzie poczto- 


czenie przesyłki adresatowi na 
miejscu. 

Prowadzone przez kiika mie- 
sięcy ścisłe obserwacje ujawni- 
ty, iż reklamacje składają za- 
równo nadawcy paczek i listw, 
odezodzących na Pomorze, czy 
na Kresy, czy też do micjsco- 
wości kuracyjnych. Te wskazy- 
wało wyraźnie, iż złodziej mu- 
siał dokonywać kradzieży przed 
odejściem poczty z Łodzi. 

W związku z powyższemi wy 
nikami śledztwa przybyła do 
Łodzi komisja  ministerjalna, 
która w ostatnich dniach ubie- 
słego tygodnia poddała skrupu- 
latnym badaniem czynności nie 
których urzędników, zatrudnio 
nych przy ekspedycji przesy= 
tek, Interesuląc się ponadto w 
drodze pouinej ich sposobem 
prowadzenia domu,  wydałka- 
mi it d. 

W toku tego dochodzenia w 
jawniono, iż Sohczyński pro- 
wadzi tryb życia na stepie Har- 
dzo szerokiej na co w żadnym 
razie nie mogą mu pozwolić da 
chody z pensji służbowej. 

Przeprowadzona w mieszka* 
niu Sobczyńskiego rewizja uja- 
wniła szereg przedmiotów, po- 
chodzących bezwątpienia z prze 
syłek pocztowych. Ponadto gna- 
leziono u Sobezyńskiego koper- 
ły z listów, wysyłanych z Łodzi 
co również wskazywałe, iż jest 
on sprawcą: systematycznego o- 
kradamia nadawców. 

Wobec tych wyników sled» 
twa Sobczyńskiego beznwłocz- 
nie zatrzymano i wras z kom- 
promitującemi go dowodami 
przekazano do dyspozycji 
władz sądowo - śledczych. 

Komisja ministerjalna, pracu 
jaca pod przewodnictwem inm- 
spektora Sokołowskiego, pro- 
wadzi dochodzenie w dalszym 
ciągu, celem ujawnienia, czy 
Sobczyński nie posiadał wspól- 
ników. 

Należy zaznaczyć, iż suma 
zgłoszonych w ciągu ostatnich 
miesięcy do urzędu pocztowego 
reklamacji, o okradzenie prze- 
syłek pocztowych, przekracza 
50.0600 złotych. 

Jak dotychczas jedynym u 
chwytnym sprawcą tych kra- 
dzieży jest Sobczyński. 

Ujawnienie karygodnej dzia 
łałności funkcjonarjusza - zło- 
dzieja wywarło w kołach urzęd 
niczych na poczcie silne wraże, 
nie. (a) 


DANKO MULIKI 


CZAS 


film dźwiękowo-śpicwny na tla noweli 


Henryka Sienkiewicza 


Chcąc film ten udostępnić najszerszym 


/ warstwom zostały ceny na wszystkie 
seanse zniżone 


oci ZE» | gram 


Początek o godz. 4-ej po pol 
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W dniu 18 stycznia r. b. rozstał się z tym światem Członek Zarządu Włókienniczej 
Spółki Akcyjnej Handlowo-Przemysłowej 


Mb 
GEORGES REBOTIER 


W Zmarłym tracimy nieodżałowanego współpracownika, który położył wiele trudu i zasług 
dla rozwoju naszego przedsiębiorstwa, to też pamięć o Nim zachowamy na zawsze. 


e. aFrzzącCI 
Włókienniczej Spółki Akcyjnej Kandlowo-Przemysłowej. 


Dnia 18 b. m. rozstał się nagle z tym światem nasz dyrektor, drogi szef i przyjaciel 
1n | 


W Zmarłym tracimy człowieka kryształowego charakteru, serdecznego doradcę i kocha- 
nego zwierzchnika, to też pamięć o Jego świetlanej postaci zachowamy na zawsze w naszych 


sercach. | W, 
Personel 
firmy „Union Textile“ Sp. Ake. Oddział w 


Łodzi 


La levée du corps et les funérailles de notre tres regrettć collaborateur 


Monsieur GEORGES REBOTIER 


Direcicur Commercial de l'Union Textile $. A. 
auront lieu Mercredi 21 Janvier a 14 heures 15. 
Départ du domicile mortuaire, Wólczańska 23 


Wyprowadzenie zwłok nieodżałowanego, przedwcześnie zgasłego 


wykr g e | 


Dyrektora Firmy Union Textilie $p. Alc., 


odbędzie się w środę, 21 stycznia, o godz. 14 m. 15 z mieszkania Zmarłego przy ul. Wólczańskiej Nr. 23. 


Dyrekcja „Union Textile" Sp. Ake. £ 


W dniu 18 stycznia r. b. rozstał się z tym Światem Członek Zarządu Włókienniczej Spółki Akcyjnej 
Handlowo-Przemysłowej 


Śp. 4 
Georges Reboltier 


W Zmarłym tracimy nieodżałowanego zwierzchnika o szlachetnym i prawym charakterze, to też pa- 
mięć o Nim nigdy nie wygaśnie w sercach naszych. 


ecn Wu omia tokka Pedazo Pepgonel Włókiemiczej Spółki Akcyjnej Handłowo-Przemysłowei f 
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Z powodu tragicznej śmierci szlachetnego 


á fp. 
DYREKTORA 


Georgesa Rekofier 


wyraża Rodzinie swój serdeczny żal 


Zdzisław Lubłńsk 


człowieka 


379 


Z powodu nagłego zgonu nieodźałowanego 
ś t p. 


Georgesa Rebolier 


(Dyrektora. firmy „Union Textile“ ‘$. A.) 


wyrażają najserdeczniejsze współczucie Rodzinie 


Karol Kabaker 
inż. Leonard Keilson 
Ryszard Keylson 


Z powodu przedwczesnej, nieod żałowańej śmierci 


B. P. 
Nauma Frenkla 


wyrażają szczere współczucie Rodzinie 


WSPÓŁPRACOWNICY 


Rejestracja przę- 
dzalników 


na wyjazd do Francji 


Państwowy urząd pośrednictwa 
pracy przyjmuje zapisy na wyjazd 
do Francji bezrobotnych przędzal- 
ników wełny częsankowej, obarczo 
nych rodziną. 


Kandydaci mogą zgłaszać się 
do urzędu codziennie w godzinach 
od 9 do 14,30. Przy zapisie przed- 
stawić należy legitymację  poszu- 
jącego pracy, dowód osobisty, 
książkę wojskową i świadectwa 
pracy, stwierdzające dokładną zna 
jomość danego zawodu. 


Przędzalnicy, którzy się już za- 
rejestrowali w urzędzie na wyjazd 
do Francji, winni również zgłosić 
się, celem sprawdzenia dokumen- 
tów. 


Państwowa zapomoga 
doraźna 


dla bezrobotnych robot- 
ników fizycznych 


W środę, dnia 14 stycznia 1931 
roku rozpoczęło się przyjmowanie 
zgłoszeń na państwową zapomogę 
doraźną dla bezrobotnych robotni- 
ków fizycznych. 


Przyjmowanie zgłoszeń odbywa 
się w lokalu przy ul. 28 Pułku 
Strzelców Kaniowskich nr. 32, w 
godzinach od 9 do 14, według na- 
stępującego porządku: 


Dziś, we wtorek, dnia 20 stycz- 
nia r. b. litery od A do F. 


Nocne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: Sz. Tankielewicza (Stary 
Rynek 9); J. Steckla (Limanow- 
skiego 387); B. Głuchowskiego (Na- 
rutowicza 4); St. Hamburga i S-ka 
(Główna 50); L. Pawłowskiego 
(Piotrkowska 307); A. Płotrowskie- 
go (Pomorska 91) 


Pn nn nc 


Przemysłu Włókienniczego Ch. M. Pik 


Oszalała matk 


usiłowałaudusić wedzieckoi podpalićmieszkanie 


Straszna tragedja rozegrała |kie te wysiłki okazały się da- 
się w dniu wczorajszym przy uł, |remne. Oszalała kobieta dobie- 
Gopłańskiej nr. 56 w mieszka- |gła do łóżka, wyciągnęła słomę 
niu rodziny Wajnszelów. z siennika, którą  podpaliła, 

Przed kilku tygodniami nagle wzniecając w ten sposób pożar 
zachorowała po porodzie 27-let |w mieszkaniu. Dzięki lokato- 
nia Chana Wajnszel. Choroba |rom pożar został natychmiast 
ta, jak stwierdzili lekarze, po- jugaszony, przyczem opadłą z sił 
wstała u niej wskutek niewy- | nieszczęśliwą furjatkę, związa- 
tłomaczonej dotychczas bojaź: | no sznurami. 
ni, że chcą jej zabrać nowona:| © całem tem zajściu powia- 
rodzone dziecko i że jacyś nie- |domiono władze policyjne oraz 
znani osobnicy chcą ją pozba- | pogotowie ratunkowe. 
wić życia. > Jrg 

Po dokładnem  wytłomacze- 
niu, iż są to tylko nieuzasadnio 
ne wizje, kobieta uspokoiła się 
i stwierdzono, że z dnia na 
dzień chora przychodzi do zdro 
wia. 

Nagle w dniu wczorajszym, 
Wajnszelowa _przebudziła się 
aż; naa z krzykiem, ze snu, 

obiegła do okna i wybiwsz sta 
szybę usiłowała CEE x szego cały szereg kas, pozosiaig; 
bieliźnie na ulicę. Udaremnił to |Sych dotychczas pod kierownic- 
jednak mąż, który wciągnął ją |twem, czy to zarządu, czy to ko- 
z powrotem do mieszkania. W | misarzy, ulega likwidacji i przyłą- 
tej samej chwili nieszczęśliwa | czeniu do poszczególnych rejonów. 
kobieta dostała ataku furji, i po] W województwie łódzkiem po- 
wybiciu wszystkich szyb dopa- | dzielono cały teren na cztery rejo- 
dła do swego 2 - letniego dziec- ny, z wyznaczeniem na stanowiska 
ka i poczęła dusić je w niemiło | kierownicze czterech komisarzy re- 
ye key łonowych, 
męża, zad sie aan NA | Siedziby zarzadów rejonowych 
rzy starali się obezwładnić nie- | mieścić się będą: w SZAL Po 
szczęśliwą kobietę, ratując je- wiaty brzeziński, łęczycki, łódzki 
dnocześnie dziecko. oraz miasto Łódź), w Kaliszu (na 

Tem jeszcze tragedja nie ra- | powiaty: kaliski, turecki, kolski i 
kończyła się, a _ przeciwnię, | słupecki), w Pabłanicach (na po- 
przybrała jeszcze straszniejszą | wiaty: sieradzki, łaski i wieluński), 
formę. w Piotrkowie (na powiaty: piotr- 

Kobieta chwyciła leżący na | kowski i radomskowski. Obszar 
stole nóż kuchenny i usiłowała | powiatu konińskiego włączony zo- 
przeciąć sobie gardło. Gdy | stat do rejonu kaliekiego. 


usiłowano jej w tem przeszko- Rejon pierwszy, t. j. łódzki po- 


dzić, groziła obecnym trzyma- 
nym w ręku nożem. Kilku od- | "ierzony został dotychczasowemu 


ważniejszych lokatorów rzuciło  komisarzowi Łopuszańskiemu, o- 
się na furjatkę, chcąc ją zwią-| kręg kaliski — komisarzowi Gucz- 
zać i unieszkodłiwić, lecz wsze! | kowskiemm, okręg pabianicki — 


Jak już donosiliśmy przeprowa- 
dzana jest obecnie reorganizacja 
systemu administracyjnego kas 
chorych w Polsce. Wobec powyż- 


| obłąkanych. 
Lekarz 


Kazimierzowi Frenkiowi z powodu śmierci Ojca Jego 


Nauma Eliasza Frenkla 


wyrazy szczerego współczucia składają 


Przyjaciele 


Głęboko wzruszeni przedwczestym zgonem naszego przedstawiciela 


NAUMA FERENIKLA 


wyrażamy Rodzinie Jego nasze najszczersze współczucie. 
W Zmarłym tracimy dzielnego współpracownika o nieskazitelnym charakterze. 
Cześć Jego pamięci! 


Kaszub i Kryłowiecki 


Spółka komandytowa w Łodzi 


Głęboko wzruszeni zgonem 


B. Ps 


REA MC, 


pogotowia pe przybyciu na 
miejsce zastosował kilka uspa- 
kających zastrzyków, eo na pe- 
wien czas poskutkowało. 

Po kilku godzinach Wajnsze- 
lowa wpadła znowu w furję, 
przyczem potłukła wszystko ca 
się znajdowało w mieszkaniu. 

Obecnie nieszczęśliwy mąż 
stara się o umieszczenie swej 
żony w jakimś zakładzie dla 


odział ma 4 rejony 


przewiduje nowy plan organizacji kas chorych 


komisarzowi Bogdańskiemu i okręg 
piotrkowski — komisarzowi Radec 
kiemu. 


W związku z przeprowadzoną re 
organizacją, dotychczasowi komisa 
rze wględnie dotychczasowe zarzą- 
dy poszczególnych kas, podlegają- 
cych likwidacji i przyłączeniu do 
kas rejonowych, zdać muszą w cią- 
gu b. m. urzędowanie komisarzom 
rejonowym wraz ze szczegółowem 
sprawozdaniem z przebiegu dzia 
łalności. (a) 


rę, 


NAUMA PRENKLA 


długoletniego przedstawiciela naszej firmy 
składamy Rodzinie Zmarłego wyrazy najszczerszego ubolewania. 


Przemysł Włókienniczy Ch. 


Tragiczny zgon 
kupca łódzkiego w War- 
| szawie 


Przy ul, Aleja I Maja 23 zamies 
kiwał od dość dawna znany kupiec 
łódzki, Julian Barchan. 


| Od dłuższego już czasu p. Bar- 
chan wskutek ogólnego kryzysu 
znalazł się w kłopotach Finanso- 
wych, co zmusiło go do zlikwido- 
wania swego przedsiębiorstwa, po- 
czem przeniósł się do Warszawy, 
gdzie starał się nawiązać stosunki 
| kupieckie. W czasie tym zamieszki 
wał on w Grand Hotelu przy ul. 
Chmielnej nr. 5. 


W dniu wczorajszym służba 
przechodząc przez korytarz współ- 
ny usłyszała jakieś tajemnicze jęki 
dochodzące pokoju, w którym 
zamieszkiwał p. Barchan, wobee 
czego postanowiono, po porozumie- 
niu się z właścicielami hotelu zba- 
dać przyczynę tego. 

Gdy służba wkroczyła do pokoja 
zauważyła Barchana leżącego na 
łóżku, obok niego leżała butelka zaš 
w powietrzu unosiła się woń esens 
cłi octowej. Orientujac się, iż Bar- 
chan pope'nił samobójstwo zawe- 
zwano natychmiast pogotowie ra- 
tunkowe, lekarz którego po udzie- 
lenin mu pierwszej pomocy odwiózł 

| do szpitala Dzieciątka Jerms, 
gdzie niebawem zakończył życie. 


= 


p 


Obnizenie cern 


pieczywa 


Pod przewodnictwem kierownika 
p. Kałużyńskiego, odbyło się po- 
siedzenie komisji dla ustalania cen 
— sekcji przetworów zbóż chlebo- 
wych. 

W wyniku obrad komisja zaopi- 
njowała następujące obniżenie cen: 
mąki pszennej 55 proc. z 60 gr. do 
52 gr. mąki pszennej 65 prac. = 


55 gr. do 48 gr., chleba żytniego £ 
30 gr. do 28 gr., bułek z 95 gr. do 
85 gr. za klg. w detalu. 

Ceny powyższe zostały w dnin 
wczorajszym zatwierdzone przez 
magistrat. 

Nowy cennik wchodzi w życie £ 
see 21 b. m. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Teafr miejski 


Dziś 3.30 „Tragedja Flo- 
rencka* 


i „Raz, dwa, trzy” 


Jutro 8.30 „Tragedja Flo- 
rencka" 
i „Raz, dwa, trzy” 


Junosza - Stępowski wystąpi w 
Łodzi już tylko we wtorek, środę, 
czwartek i piątek w „Tragedji Flo- 
renckiej* i komedji „Raz, dwa, 
trzy", 

W sobotę premjera komedji An- 
toine'a „Ukochana  nteprzyjaciół- 
ka“. 


W próbach pod reżyserją dyr. 


B. Gorczyńskiego sensacyjna sztu- 
ka Karola Schónhera „Panie dokto 
tze, czy pan ma co jeść? 


Sala „Mannteufel* Zachodnia $2 


VA ti 
ydowski Teatr MYY ARARAT 


Kameralny 


Dziś 1 przedst. o g. 9 w. 
„Wer mir giis gini“ 


TEATR KAMERALNY 
Świetna „Dobra wróżka“ Molna- 
ra schodzi w najbliższym czasie z 
afisza i powtórzona zostanie tylko 

w środę, czwartek i piątek. 


TEATR POPULARNY 
Dziś, wtorek, Środa 4 czwartek 
skrząca się humorem i beztroską 
przekomiczna krotochwila „Pod za- 
rządem przymusowym”, 


TEATR W SALI GEYERA 
Ciekawa i efektowna sztuka Ga- 
bryeli Zapolskiej „Kaśka Karjaty- 
da* zostanie powtórzona w nadcho 
dzącą sobatę i niedzżelą. 


TEATR KAMERALNY 
Dziś, o 9 wiecz, 
Występ zespołu b. baletu 


Diagilefia 


NOC SZAŁU I ZABAWY. 

Już w nadchodzącą sobote, dnia 
24 b. m. łodzianie będą mieli oka- 
zję beztrosko bawić się i szaleć na 
balu maskowym „Uzdrowiska* w 
specjalnie udekorowanych salach 
filharmonii. 

Niezliczona ilość atrakcji i nie- 
spodzianek, jakie przygotowuje ko- 
mitet balowy, uczynią z balu 
„Uzdrowiska“ jedyną w swoim ro- 
dzaju niezapomnianą noc w bie 
żącym karnawale. 


KONCERT BR. ROTHSTADT. 

Melomanów łódzkich czeka wiel- 
ýa atrakcja w _ postaci recitalu 
skrzypcowego p. Bronisławy Roth- 
stadtówny. 

Wielce utalentowana łodzianka, 
entuzjastycznie przyjmowana przez 
krytyków i publiczność tak w Ło- 
dzi, jak i w Warszawie, wystąpi 
na własnym koncercie w Środę, dn. 
31 b. m. o godz. 8,30 w sali Ha- 
smonet (AL Kościuszki 21). 

W programie m. in. „La follia“ 
Corellego,  Symfonja hiszpańska 
Lalo, Rondo Mozarta. 

Przedsprzedaż biletów w firmie 
M. Berman, Piotrkowska 58. 


POMOC DLA NAJBIEDNIEJSZYCH í 

Z inicjatywy komendanta woje- | 
wódzkiego p. p. zebrali tunkcjona- 
rjusze komendy wojewódzkiej ił 
urzędu śledczego 50 zł. 62 grosze, 
które przekazane zostały wojewódz 
kiemu komitetowi pomocy dla naj- 
biedniejszych. 


20.1. — GŁOS 


Technika w tańcu artystycznym 


Gdy przeszło 30 lat temu Izado- 
ra Duncan rzuciła rękawicę w 
twarz baletowi klasycznemu, zrzu- 
cając nakrochmalone gazowe spód- 
niczki, gorset i atłasowe trzewicz- 
ki o twardych czubkach, by w 
miękko falującej tunice, bosą sto- 
pą stanąć na wielkich estradach 
stołecznych Europy, — w całym 
świecie artystycznym zawrzało. 

Oto ośmieliła się ta zuchwała 
amerykanka zerwać z wieki trwa- 
jacą tradycją aucien regimeu 
baletowege, królującego niepodziel 
nie na wszystkich scenach europej- 
skich, ośmieliła się na bunt otwar- 
ty przeciwko attitude'om na pointe‘ 
ach, przeciwko przepisowym ca- 
briole'om, przeciw arabesque'om, 
jete, czy słynnym, zachwyt wzbu- 
dzajacym 32-m piruetom na jednej 
nodze. 

Zaiste, wiele odwagi cywilnej 
musiała posiadać ta kobieta, — 
wiele odwagi i pewności siebie. 
Niezachwianej pewności, że cel, do 
którego dąży, jest słuszny, że re- 
wolucja w dziedzinie tańca jest 
nieodzowna, że balet, który w prze 
ciwieństwie do każdej innej sztuki 
nie posunął się z duchem czasu e- 
wolucyjną drogą naprzód, lecz 
tkwi niezmiennie w okresie, które- 
mu świetność swą zawdzięcza — 
t. j. w rococo, że balet ten nie mo- 
że stanowić dziś jaźni sztuki ta- 
necznej, į że kulturalna publiczność 
jest w tym stonniu artystycznie 
uświadomiona, że zrozumie słusz- 
ność jej dążeń, odczuje ją i po- 
prze, 

Nie zawiodła się. 

Początek, jak każdy początek, 
był trudny. Ale już po krótkich 
latach walki, zdobyła „boska Iza- 
dora“ wszechświatową sławę 
wzrastającą z biegiem czasu | przy 
sparzającą coraz to nowe zastępy 
wielbicieli jej talentu, Taniec bo- 
sonóżek „a la Duncan* stał się 
rzeczą prawie mody. Panienki z 
dobrych domów zaczęły się uczyć 
w greckich tunikach „plastyki ru- 
chu“ 1 „greckich póz“, a estrady 
zaroily się od młodych entuzjostek 
„wyzwolonych z jarzma szkoły 
baletowej“, 

I teraz nadchodzi to, co w tych 
warunkach nadejść musiało — dy- 
letantyzm. Jak przy każdym 
gwałtowniejszym przewrocie, tak 
iw tej reakcji przeciw - baletowej, 
krańcowości odpowieda _ krańco- 
wość. O ile celem beletu było w 
pierwszej linłi olśniewanie wycy- 
zelowaną, efektowną techniką, prze 
pychem kostjumów i dekoracji, a 
więc przedewszystkiem jaknałwięk 
szem spotęgowaniem wrażeń opty- 
cznych u widza, o tyle propagator 
ki nowego prądu tak bardzo prze- 
jęły się „treścią* swego tańca, że 
zapomniały najzupełniej o rzeczy 
tak ważnej, jak — forma. 

Studjum w szkole klasycznego 
baletu trwało pełnych osiem lat. 
Osiem lat wytężonej pracy! — to 


nie igraszka. Wedle przyjętej nor- 
my, w ojczyźnie baletu — carskie! 
Rosji, wstępowały 8-letnie dziew- 
czynki do szkoły, gdzie, oprócz 
zwykłych nauk, pobierały kilka 
godzin dziennie exercise'u baleto- 
wego, — by jako 16-letnie tancer- 
ki debjutować na deskach Wielkie: 
Opery. 

Możemy dziś wiele szkole tej z* 
rzucić, ale jednego nie możemy j 
odmówić — rzetelnej i sumiennr 
pracy, Coprawda rodzaj osiągan” 
techniki był zdumiewająco jedno 
stronny (nogi, nogi, i — jeszcz 
raz nogł!), coprawda szkoła prócr 
suchego treningu nie dawała nic 


PORANNY —1931 


San Sebastian 


coby w jakikolwiek sposób mogło | w zatoce biskajskiej będzie miejscem obrad międzynarodowej konfe- 
rencji rozbroje niowej w roku 1932. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


rozwinąć | wzbogacić inwencję ar- 
tystyczną przyszłych tancerek, ale 
z całą bezstronnością przyznać trze 
ba, że do celu, którym było stwo- 
rzenie Idealnie wytrenowanych in- 
strumentów tanecznych, dążono z 


naiwiekszym nakłedem sił, dobrej | kow. 


woli i samozanarcia się. 


Cóż czyni teraz w perjodzie dun- 
canowskim cała plejada m%ivch 
adentek sztuki taneczneł? Studinte 
rok, dwa l.. wvstenułe nublicznie 
uważając, że siła ekanresfi, odczu- 
cie taneczne į mnzykałność 
starcza dla stworzenia dzieła sztu- 
ki. Czyż można się dziwić oburze- 
niu zwolenn'ków baletn klasyczne- 
go, którzy nie brali nnwet na serjo 
domorosłych artystek? Z połęciem 
„tancerki — bosonóżki* zwiazane 
było w sterach fachowych pojęcie | W 


— amatorki, 


Dziś, gdy krytycznem okiem mo 
żemy spojrzeć wstecz, gdy mamy 
możność porównania I oceny, — 
dziś zdałemy sobie jasno sprawę, 
że bez techniki, I to techniki zdoby 
tej długą, wytężoną pracą — nie 
zrobimy kroku naprzód, Do szkoty 
baletowej nie wrócimy, — to pew- 
ne. Ale | w modernistycznych szko 
łach tanecznych położony fest dziś 
fattnaiwiekszy nacisk na wyćwicze 
nie techniczne. Dla dzisiejszej tan- 
cerki technika nie fest corrawda 
celem, ale fest Środkiem do celu, 
i to środkiem nieodzownym, jest 
fundamentem i nodwalina, na któ- 
rej on'era sle cała ef umiełetność. 
Wyrimnestykowane nawet naferun 
townie ciao nie wystarczy. To do- 
niero stworzenie odnowiedniewo in- 
strumontr, — to nastrołenie skrzy- 
niec dla muzvka. Potrzebna fest 
technika taneczna, t. zn. 
umłelętność władania tym instru- 
mentem, gra na nim. Nawet najbar- 
dziej ntelentowana tancerka musi 
noświecić na zdobycie tego dłusie 
lata studiów, — zdolności bez pra 
: nie dadzą żadnych wyników. 


Nm ZO ZZ Z Z Z 


Rozumiemy nareszrie dziś znowu 
doniosłe znaczenie formy. 


Bo treść bez formy, jak forma 
bez treści nie stanowić będzie nig- 
dy istoty tańca, nie stanowić bę- 
dzie nigdy — dzieła sztuki, 


11,58 Sygnał czasu z Warszawy 
i heinał z wieży Marjackiej w Kra- 
wie. 
12.05 Muzyka z płyt gramofono- 


wych. 
is Odczytanie programu 
dziennego i repertuar teatrów i kin 
15.35 „Chwilka lotnicza". 
15,50 „Odkrycie planetv. trans- 
neptunowej* wygł. dr, Gadomski. 
16.15 Muzyka z płyt gramofono- 


wy- | wych. 


17,15 Odczyt ze Lwowa. „Co mo 
głoby odrodzić teatr współczesny” 
wygł. Józef Jedlic:. 

17,45 Popularny koncert symfo- 
niczny w wykonaniu ork. filharm. 
warsz. pod dyr. Józefa Ozimińskie- 
se i Tadeusz Ochlewski (altówka). 

programie muzyka klasyczna 
(Gluck, Haendel, Beethoven, Mo- 
zart). 

18,45 Rozmaitości. 

1910 Komunikat izby przem. 
handlowej w Łodzi i odczytanie 
programu na dzień następny. 

19.25 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

19.35 Prasowy dziennik radjowy 
z Warszawy. 

19.50 Płyty gramofonowe. 


D-moll Händla, Arja Glucka, Sym 
fonja D-dur Haydna). 

Strassburg (345) 

20.30 Fragmenty z opery Wagne 
ra „Zmierzch bogów", 

Praga (486) 

20,00 Kwintet Es - dur Massona 
na obój, fagot, skrzypce, altówkę 
i wiolonczelę, 

Bratisławą (279) 

20,00 Koncert („Śmierć i Wyzwe 
lenie“ R. Straussa, Pieśni a wiece 


nej tęsknocie Novaka, Symfonja 
D-dur Haydna). 


Budapeszt (550) 
21,30 Tria fortepianowe: Telemne 
na, Francka i Seclaira. 


Łóńź na zjeździe 
SyndykatówD zlenni- 
karzy 
W niedżielę obradował w gma 


chu sejmu walny zjazd Związ- 
ku Syndykatów Dziennikarzy 


2000 Recital fortepianowy Artu |w Polsce. i 


ra Hermelina. W programie utwory 
Schuberta, Chopina i 
Liszta, Rameau-Godowskieco. 
20.45 Kwadrans literacki. 
21.00 Mnzyka lekka. 
22.00 Felieton pt 
szatana” wygl. p. M. Szpyrkówna. 
22,15 Płyty gramofonowe z War- 
SZAWY. 
22,35 Komun'katy: meteor., poli! 


evjny, sportówv graz muzyka taj 


neczna z Warszawy lub retransmi- 
sia 2e stach zagranicznych. 
s 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
Kónigswusterhaucen (1635) 
20,00 Operetka J. Straussa „We- 


soła wojna“, 
Heilsberg (276) 


Brahmsa, 'stanowili pp. 


„Narodziny 


poza Warszawą 


Delegacje  syndykatu Łodzi 
Fuks, Gumkow- 


ski, Kargel, Koltoński i Szem 


| berg. 


Obrady poświęcono najbar- 
dziej żywotnym sprawom zawo 
dowym, jak statutu ustawy 


/ dziennikarskiej, międzynatodo< 


Iwej federacji dziennikarzy itp. 
Następnie dokonano wybo- 
rów władz związku, którego 
prezesem został długoletni pre- 
zes p. Zdzisław Dębicki. 
Podkreślić należy sukces syn- 
dykatu łódzkiego, który jedyny 
uzyskał dwa 
mandaty w zarządzie związku, 
kiedy dotychczas posiadał je- 


18,30 Tańce kłasyczne na skrzyp- | den. 


ce i fortepian. 
Londyn (261) i Daventry (1554) 
20.45 Koncert (Concerto grosso 


Hallo! Załóżcie radjo w pokoju 
bliskiej wam osoby samotnej lub 
chorej —a przyniesiecie jej ulgę 
i miłą rozrywkę. Radło — to naj- 
wierniejszy przyjaciel ludzi samot- 


IRENA PRUSICKA. | nych i chorych. 


m = INO-TEATR 


4 
a 
> 
4 
a 


Dziś | dni następnych! 


Orkiestra symfoniczna pod batutą 


znakomitego LEONA KANTORA. 


Początek seansów codziennie o godz. 
4-ej pp, w seb. i świeta o ©, 12 w nol. 


PIERWSZY FILM 1930/31 


Ddczyt 


Koło mechaników przy łódzkiem 
stowarzyszeniu techników w Łodzi 
zawiadamia, że gy Środę, dnia 24 
b. m, o godz. 8,50 wieczorem w lo- 
kalu stowarzyszenia przy ul. Piotr» 
kowskiej 102 p. inż, Kazimierz Bo- 
rejko wygłosi odczyt'na temat „Re 
cjonalną budowa elektrowni“; 


Kryzys djamenfowy 


Ogólny kryzys ekonomiczny da- 


z ulubienicą Łodzi, najsławniejszą aktorką Europy! | je się ostro odczuwać również w. 


kiemny PORTEN 


oraz rasowy GUSTAW DIESSL 
w potężnym dramacie, osnutym na tle tragedji kobiet bezdsietnych p. t. 


IBIL SEN- 


BUJ DI 


przemyśle diamentów. W obecnej 
chwili w Belgji pracuje jedynie 
3,261 robotników, a cyfra bezrobot 
nych w tej branży dochodzi do 
13,747 osób. Bezrobotni wynoszą 
więc przeszło 80 proce. ogólnej licz 
by robotników. Również w kandlu 
djamentami i brylantami kryzys 
przybiera coraz bardziej na sie. 


„GŁOS PORANNY" 


ŁODZ 
20 stycznia 1931 r, 


Jkiacdy 


W lutym r. ub. firma „Ernest 
Szneler*, farbiarnia w Łodzi przy 
ul. Kilińskiego nr. 192, wniosła do 
sądu podanie o odroczenie jej Wy- 
płat. 

Po upływie  trzymiesięcznego 
oadzora Szmeler zwrócił się do są- 
du z prośbą o otwarcie postępowa- 
nia układowego. Propozycje ukła- 
dowe przeđstawił następujące: 
zmniejszenie długów do 70 proc. i 
spłacenie zmniejszonych w ten spo- 
sób wierzytelności w ciągu dwuch 
lat w czterech półrocznych ratach, 
a mianowicie pierwsza rata w wy- 
sokości 15 proc. będzie zapłacona 
po sześciu miesiącach od daty za- 
twierdzenia układu przez sąd, dru- 
ga i trzecia w wysokości 20 proe. i 
czwarta w wysokości 15 proc. 

W lipcu r. ub. sąd zarządził o- 
twarcie postępowania układowego. 

W dniu 16 grudnia 1930 r. zebra 
ni wierzyciele zawarli układ na 
wyżej wymienionych warunkach. 
Za układem wypodzieli się wszyscy 
obecni na zebraniu wierzyciele, wo- 
bec czego układ ten został zawarty 
iw dniu 16 stycznia r. b. przez 
sad zatwierdzony. 


Izraelowi Jakóbowi Hammerowi, 
prowadzącemu przedsiębiorstwo 
handlowe pod firmą „Zakład Stud- 
niarski, wodociągów i kanalizacji 
J. Hammer“ w Łodzi przy ul. Ce- 


GŁOS HANDLOWY 


Opieszały płafnik Korzysta z ulg 


ma skutek miewłaściwych zarządzeń 
mimiskerjalnych 


Swoiste metody łódzkich urzędów 


Niejednokrotnie już podkre 
ślałiśmy na łamach „Głosu Pa- 
rannego“, że wszelkie zarządze 
nia min. skarbu w sprawie sti- 
sowania ulg podatkowych słają 
się iluzoryczne w zetknięciu z 
rzeczywistemi uotrzebami  %v- 
cia gospodarczego i nie przyno- 
szą płatnikom żadnych nig z no 
wodu niewłaściwej interpreta- 
cji zarządzeń i przepisów min. 
skarbu. 


Ostatnio mamy do zanotowa 
nia ieden z kwiatków  «lziatal 
ności urzędów skarbowych, któ 
ra wszelkie zarządzenia min. 
skarbu wydane ostatnio, a roz- 
szerza jące kompetencje tych u- 


skarbowych 


zał podatkowych sprowadza” do |korzystają, gdyż tych zaległości 


ZET 
Jak się bowiem okazuje, "- 


rzędy skarbowe rozkładają tyl- |rzędy 
ko stare zaległości, biegnące w |ten sposób, 


okresie czasu do 6 miesięcy, 
gdyż w tym zakresie rozszerza 
ne zostały przez ministerstwo 
kompetencje urzędów. 

Ulgi te nie obejmują jednak 
bieżących zaległości i na tem 
tle wytwarza się anormalna, 
dzika wprost sytuacja, że opie- 
'szaly płatnik korzysta 7z nlg, 4 
|przedsiębiorstwa, które nie za- 
Hegają ze $łaremi płatnościami, 
leez tylko z wplatami mie- 
sięcznemi lub kwartalnemi po- 
dalku obrotowego lub dochan- 


urzędom rozkładać nie wolno. 
Tę paradoksalną sytuację u- 
słarają się rozwikłać w 
że jeżeli jakiś po- 
datnik zalega w większych su- 
mach, a urzędowi nie wolno 
rozłożyć tej zaległości na raty, 
wówczas pisze się nie „przyjąć 
w ratach“, lecz „przyjąć w czę 
ściach“, Stosuje się tu jednak 
już nie odsetki ulgowe t. j. I 
proc., lecz normalnie 1,5 proc. 
Anormalne te stosunki dają 
niejako premję opieszałvm npła 
tnikom i wytwarzają (taką sy- 
tuac ję, iż na skutek zarządzeń 
min. skarbu warto poprostu za 
legać dłuższy czas r podatka- 


rzędów w sprawie stosowania |dowego — z żadnych ulg nie ,mi. M K. 


15 pra. spadek obrotów w trykotaża 


Rok 1930 przyniósł zniżkę cen i zwężenie konsumcji 


Svtuacja na rynku trykotaż0- 
wym kształtuje się pod zna 
kiem wydatnego spadku o*ro- 


gielnianej nr. 54, w lutym r. ub. |tów: 


sąd ogłosił upadłość, chwilę otwar- 
na 


cia oznaczając tymczasowo 
dzień 2 Epea 1929 r, 
Syndykiem mianowany 
wierzyciel Zelig Klein. 
Na zebranin wierzycieli w dnin 
12 września 1930 r. upadły Hammer 
zaproponował układ na następują- 
cych warunkach: wrzystkie wie- 
rzytelności zostają zredukowane do 
15 proc., które zostaną 


bez odsetek w następujących ra- 


tach: 1-sza rata 5 proc, płatna w 
sześć miesięcy po zatwierdzeniu u- | 


Wielkiebankructwow Tarnopolu 


dotknęło znowu kupiectwo łódzkie 
W ostatnich dniach dotknęło | 


kładn przez sąd- 2-ga w wysokości 
5 proc. po upływie 12 miesięcy i 
trzecia 5 prot. po upływie 18 mie- 
sięcy. 

Wszyscy wierzyciele głosowali 
za układem, wobec czego układ 
został przyjęty i na. ostatniej sesji 
przez sąd zatwierdzony. 

* 

Judzie - Lajbowi Wolfowi, pro- 
wańlzącemn przedsiębiorstwo pod 
firma: „TKkalnia ręczna Juljan 
Wo“ w Łodzi przy ul. Gdańskiej 
nr. 101. na żądanie całego szeregu 
wierzycieli ogł. upadłość w ezer- 
wen 1929 r., syndykami mianowani 
zostali Ryszard Vogel i wierzyciel 
Ludwik Szmulowicz. 

Na zebraniu wierzycieli w dniu 
28 lutego 1930 r. upadły Wolf za- 
pronował układ, mocą którego spła 
& on 10 proc. swoich wierzytelno- 
ści, płatnych w dwuch ratach: 
pierwsza w wysokości 5 proc. płat- 
na będzie mo upływie roku od da- 
ty zatwierdzenia nkłodu przez Soad. 
Aruga rata w takiejże wysokości 
po nnływie dwuch lat. 

Układ został większością głosów 
wierzycieli przyjęty i  skierowa- 
ny do sądu w przedmiocie zatwier- 
dzenia, lecz kilku wierzycieli, gło- 
sujących przeciwko układowi, zło- 
żyło opozycje na piśmie, procsząc 
o niezatwierdzenie go przez sąd. 

Sąd na ostatniem swem posiedze 
niu. zważywszy, że zarzuty. skie- 
rowane przeciwko upadłemu Wol- 
fowi zostały udowodnione, że upa- 
dły, prowadząc księgi handlowe 
nkrył je przed kuratorem i syndy- 


został 


spłacone | 


W porównaniu a rokiem u- 
biegłym można Spadek ten u- 


stalić procentowo ua 25 proc. 


Spadek cen surowca ji koni- 
plelny zastój spowodował spa- 
lek cen, co jednak nie wpłynę- 
ło na zwiększenie się zakupow 


Terminy kredytowe skurczy- 
ty się do 2 miesięcy i to tylko 
w adniesieniu do fim pierwszo 
izędnych. Przy tranzakcjach go 
jtówkowych udzielane jest skon | 
|" dochodzące do 15 prue. 


kupiectwo łódzkie hankruetwo 
jednej z największych 1 najso- 
lidniejszych firm hurtowni- 
ezych w branży włókienniczej 
Tarnopola Pinkas Merlin, 
Firma ta uchodziła za bardzo 
solidną i bardzo sumiennie wy 
wiązywałą się ze swych zobo 


Niemieckie Kons 


W swoim czasie min. komu 
nikacji postanowiło wprowa- 
dzić we wszystkich pociągach 
automatyczne hamulce, które 
Eeee mt aN E E NZESSE a DA 


niem mu upadości przepisał on nie 
ruchomość swą na imię żony i cór- 
ki, że upadły posyłał towar swój 
do apretury, po ogłoszeniu mu 
upadłości nie na swoje imię i wre- 
szcie, że regulował x» niektórymi 
wierzycielami na innych warun- 
kach, niż w układzie, oraz, że upa- 
dły nie  usprawiedliwił użycia 
swych wpływów, które sięgają 
dość wysokiej kwoty 160,000 zł. 
mając aktywów na znikomą sumę 
9,000 zł., sąd dopatrnjąc się w po- 
wyższych czynach domniemanego 
bankructwa postanowił układu 
powyższego nie zatwierdzać i spra- 
wę skierować do prokuratora sądv 


| Svtuację pogarsza ostra wa! 


trykotażowym, która doprowa- 
dziła do zupełnej deruty cen. 

Bardzo krytycznie przedsta- 
wia się sytuacja w dziale poń 
czoch, ponieważ 
zmiana mody Sukien krótkich 
na długie doprowadziła do sza- 
ionego spadku konsumpcji poń 

czoeh, 

Import trykotaży jest bardzo 
niski. Trykotaże krajowe wy- 
pierają zagraniczne, ponieważ 
przemysł krajowy pod wzglę- 
dem kombinacji wzorów poczy 
nił bardzo poważne postępy i 
pod wieloma względami nie u- 


wiązań, to też bankructwa jej 
wywołało poważne zaniepokoje 
nie. Passywa wynoszą 200.000 
zł. W okresie pierwszych 6 
„miesięcy ub. roku wskutek de- 
presji ma rynkv i fatalnej kon- 
iunktury zobowiązania jej 
wzrosły do 700.000 zł. 


creem Rasowe 


dostarczy Polsce automatycznych hamulców 
kolejowych 


dotychczas wprowadzone zosta 
ły w pociągach dalekobieżnych. 
Zainstalowanie tych hamulców 
jae wszystkich pociągach ule- 

lo opóźnieniu z powodu braku 
|cosdętóie) na ten cel, 


W ostatnich dniach  sfinali- 
zawane zostały rokowania po-| 
między min. komunikacji a 
tow. akcynem Kunze - Knorr- 
Rremse w Berlinie, zmierzają- 
ce do realizacji tego planu. 

Według źródowych informa- 
cji tow. akc. Kunze - Knorr - 
Bremze odstąpić ma licencję na 
fabrykację hamulców automa- 
tycznych specjalnemu tow. akc. 
które powstać ma w tym celu 
w Warszawie. 

Przedsiębiorstwo to narazie 
z kapitałem zakładowym 1 
milj. zł. ma być subsydjowane 
przez fabrykę berlińską. 


| 


ka konkurencyjna w handlu | 


stępuje produkcji zagranicznej. 

Co do sytuacji obecnej, to 
znajduje się ona pod znakiem 
okresu międzysezonowego. 

Przemysł czyni przygotowa- 
nia do sezonu letniego i uzupeł 
nia swe składy. W związku 2 
tem omawiane są cenniki i wa- 
runki pokrycia. 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODZ 
20 stycznia 1931 r. 


RYNEK PIENEN 


cedula giełdy w Łodzi 
Dolary St. Zjedn. 8,91 
5 proc. poż. dol. premj. 46— 
8 proc. listy zast. m. Łodzi 68,— 
Bank Polski sprzedaż 152,50, 
kupno 152,— 

Tendencja niejednolita. 
Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 

Dolary 8,92 i jedna czwarta 
CZEKI 
Belgja 124,35 
Gdańsk 178,03 
Londyn 43,30 i pół 
Nowy Jork — czeki 8,915 
Paryż 34,96 
Sztokholm 238,80 
Szwajcarja 172.65 
Wiedeń 125.43 
Włochy 46,71 
Berlin 211 93 
AKCJE 
Polski 151.— 
Zachodni 70.— 
Starachowice 1,50 11,25 
Handlowy Warszawski 108.— 
Sole Potasowe 20— 
PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE 
3 proc. budowl. 50,— 
inwestycyjna 92.20 
5 proc. konwersyjna 48,— 
8 proc. B. G. K. 94— 
4 proc. ziemskie zł. 40,25 45,15 
4 i pół proc. ziemskie zł 51,50 
51.— 
8 proc. ziemskie dólarowe %0.— 
5 proc. m. Warszawy 57,— 
8 proc. m. Warszawy 71,25 70,78 


Ceny kształtować się będą |”1— 


zniżkowo, warunki pokrycia 
pod wpływem pogorszenia się 
płatności będą znostrzone. 


8 proc. m. Łodzi 67,25 67,50 
10 proc. m. Radomia T5— 


6 proc. obl poż. konw. z 1926 r. 
VIII i IX em, 49,— 


hna TPR TE RO. e a N 


Masowe egzekucje podatkowe 


Dlaczego nie jest przestrzegany ustawowy 
3-dniowy termin? 


W ostatnich dniach wszyst- 
kie urzędy skarbowe podjęły 
niezwykle energiczna egzekucję 
podatków. 

Akcja egzekucyjna dotyczy 
w pierwszym rzędzie zaległości, 
przyczem przeprowadzane sa 
badania ksiąg administracji 
skarbowej za okres ubiegłych 
4,5, a nawet 6 lat wstecz. 

Podkreślić należy, že obec- 
nie przy robieniu zajęcia wła- 


dze skarbowe dają do zapłace: 
nia podatnikowi termin 3 dni, 
podczas gdy poprzednio termin 
ten wynosił 7 dni. 

Ze względu na ciężką sytua- 
cję płatników oraz ze względu 
na ciasnotę rynku pieniężnego 
wzmożenie w obecnej chwili e- 
szekucii podatkowych musi na 
sunąć bardzo poważne zastrze- 
żenia. A. R. 


Pretensje Jugosławii do Łodzi 


ponownie odrzucone przez sąd apelacyjny 


W swoim czasie toczył się przed 
sądem okręgowym w Łodzi proces 
królestwa Jugosławji przeciwka 
kilkunastu przemysłowcom łódz- 
kim. 

Sprawa datuje się z okresu 
przedwojennego, gdy Jugosławja 
złożyła kilka milionów złotych w 
|bankach rosyjskich, a gdy następ- 
nie domagała się wypłaty tej su- 
my, banki rosyjskie przekazały 
jej należności od przemysłowców 
łódzkich na sumę 7 miljonów. 

Poseł jugosłowiański wystąpił 
do sądu okręgowego, jednak rzecz- 
jnik przemysłowców łódzkich twier 
dził, że po pierwsze poseł jugosło- 
wiański jest przedstawicielem dy- 
płomatycznym i nie może wytaczać 
procesów cywilnych, a po wtóre, 
banki rosyjskie nie miały prawa 
przekazywania swym  dłużnikom 
należności od przemysłowców łódz- 
kich. 


tych wywodów i powództwo odda: 
lił, lecz założona została apelacja. 

Wczoraj sprawa ta znalazła się 
na wokandzie sądu apelacyjnego w 
Warszawie i po rozprawie sąd ape- 
acyjny wyrok sądu okręgowego za 
twierdził į tem samem pretensje Ju 
gosławji do przemysłowców łódz- 
kich oddalil. 

Jak się dowiadujemy, sprawę tę 
rozpatrywać będzie jeszcze sąd 
najwyższy, (b) 


Zloto w Ameryce 


W r. 1930 przywieziono do Sta: 
nów Zjednoczonych złota na ogół- 
ną sumię 253,5 milj. dolarów z na- 
stępujących państw: z Japonji — 
148,5 milj. dol, Brazylj 89 milf. 
dol. i Chin 16 milj. dol. W tym sa- 
mym okresie wywieziono jedynie 
do Francji złota na sumę 74 miti 
dolarów. 


„GŁOS FGRAVRY" 
ŁODŻ 
20 stycznia 1931 r. 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 
20 stycznia 1931 r, 


Doniosłe uchwały ligi P.Z.P.N. 


lLidowcy chcą mieć P. zZ. P.N. w Krakowie 


WARSZAWA. W lokalu Zw.,P. Z. P. N., 


związków sportowych obrado- 
wało doroczne zebranie ligi P. 
Z. P. N. pod przewodnictwem 
p. inż. Rosensłocka. Reprezen- 
towane były wszystkie kluby 
wraz z Lechją z wyjątkiem Ł. 
T. S. G. 

Obrady miały przebieg spo- 
kojny i prowadzone były w to- 
nie rzeczowym.  Ustępującemu 
zarządowi udzielono jednosgłoś 
nie absolutorjum, poczem wrę- 
czono dyplomy i odznaki mi- 
strzowskie delegatom Cracovii 
i Wisły oraz działaczom, zasłu- 
żonym dla ligi. 

Następnie postanowiono od- 
znaczyć w roku 1931 pp. płk. 
d-ra Krzyskiego i d-ra Luksem- 
burga. — Wniosek o zmniejsze 
nie ilości klubów do dziesięciu, 
nie uzyskał — jak to było _do 
przewidzenia — większości. 
Za wnioskiem głosowało tylko 
5 klubów. Upadł również wnio- 
sek, aby mistrzostwa rozpoczy- 


nać w jesieni i kończyć na 
wiosnę. , 
Uchwalono natomiast pod- 


nieść opłaty procentów rzeczo- 
wych-z 3 proc. na 4 procent 
z tem, że zarząd ligi bierze na 
siebie przeprowadzenie ubezpie 
czenia graczy, Dalej uchwalono 
domagać się na walnem zebra- 
miu P, Z. P. N. zmniejszenia 
procentów dla O. Z. P. N. i 


oraz zmniejszono jski, inż. Rosenstock, inż. Mer- 
ilość terminów spotkań między | liński, mjr. Szymański i mjr. 
państwowych do pięciu. Żołędziowski. 


W sprawie przeniesienia sie- 
Stribling 


dziby P. Z. P. N. do Krakowa 
uchwalono poprzeć ten wnio- 
sek. Za wnioskiem padły 4 gło- 
sy, przeciw wnioskowi 2, zaś 6 
klubów wstrzymało się od gło- 
sowania. Wobec jednak niezor- 
jentowania się niektórych dele- 
gatów w czasie głosowania, u- 
poważniono zarząd do rezpisa- 
nia referendum w tej sprawie. 
Pozatem uchwalono również 
popierać jednogłośnie na zebra- 
niu P. Z. P. N. wniosek o znie- 
sienie dyskwalifikacji red. Ob- 
rubańskiego. 

Wybory nowego zarządu da- 
ły następujące wyniki: prezes: 
ppłk. dypl. dr. Izdebski, wice- 
prezesi: mjr. Szymański, Fren- 
kel i mjr. Picheta (przewodni- 
czący W. G. i D.), sekretarz: 
inż. Merliński, skarbnik: kpt. 
Wawrykiewicz, członkowie: Mo 
sin i Skwarczyński; wydział 
gier i dyscypliny: kpt. Mudry, 
Krug, Wolanin, mjr. Żołędziow- 
ski, mjr. Porębski i Krupa; ko- 
misja rewizyjna: Konopka, Par 
tyka, Sruś, Luksemburg i Czer- 
wiński; delegaci na walne ze- 
branie P. Z. P. N.: ppłk. Izdeb- 


Zapisujcie się 
na członków L.O.P.P. 


Warta - Polonia 5:6 


Drużynowy mecz bokserski o mistrzostwo Polski 

WARSZAWA. — Rozegrano w | kowa: Werecki (W) zwycięża w. o. 
sali kina Colosseum mecz bokser- wskutek nadwagi Wrzoska, w wal- 
ski między zespołami Warty i Po- |ce jednak wygrywa Wrzosek przez 


lonji, Zwycięstwo osiągnęła War- 
ta w stosunku 8:6, 

Wyniki walk w poszczególnych 
kategorjach były następujące: Wa- 
ga papierowa: Pasturczak (P) zwy- 
cięża Wyrzykowskiego; waga mu- 
sza: Kazimierski (P) zwycięża Kaj- 
nosza; waga kogucia: Gross (P) 
zwycięża Wilwickiego; waga piór- 


dyskwalifikację Wereckiego; waga 
lekka: Anioła (W) bije Dębskiego; 
waga półśrednia: Arskj (W) zwy» 
cięża Wolskiego; waga średnia: 
Majchrzycki (W) zwycięża Seidla. 

Poza konkursem walczyli Miter- 
ski (YMCA) z Kosińskim (Warta), 
osiągając wynik remisowy. Sędzio- 
wał w ringu p. Sadłowski, 


Mecz Kanada-U.$.A. zapewniony 


Amerykanie wyjeżdżają pojutrze z N.-Yorku 


Pol. Zw. H. na lodzie otrzy- 
mał wczorąj od sekretarza ge- 
neralnego związku St, Zjedn. p. 
J. Ferrisa gepeSzę zawiadamia- 
jaca, że reprezentacja hokejowa 
St Zjednoczonych wyjeżdża 21 
b. m. z Nowego Jorku luksuSo- 
wym parowcem „Bremen“ do 
Europy. 

Amerykanie wylądują 27 b. 
m. poczem niezwłocznie uda- 
dzą się do Polski, dokąd przy- 
będą 30 lub 31 b, m. 


Przed turniejem  krynickim 
amerykanie nie rozegrają ani 
jednego meczu, 

Udział USA. w mistrzostwach 
świata (amerykanie nie grali od 


znakomity bokser amerykański, | 1924 roku w Europie) — to 
który 12 czerwca staje do wałki z wielki gukees organizacji 
mistrzem świata  Sclmellingiem. strzostw, 


Turniej o mistrzostwo świa- 
ta w Krynicy, wobec oczeki- 
wanego meczu Kanada — USA., 
urasta do rozmiarów  najwię- 
kszego wydarzenia w ygziejach 
hokeju światowego. 


Doroczny bal 
sportowy Kadimy 
W sobotę. dnia 7 lutego b. r. od- 
będzie się w pięknych salach „Oa- 
zy“ wielki bal, urządzony staras 
niem sekcji towarzyskiej Ż. K. 8. 
„Kadimah*. Tradycyjny ten bal, 
który rok rocznie wzbudza wielkie 
zainteresowanie w Łodzi i w tym 


mi. | roku zapowiada się imponująco. 


Teatr świetlny 


Przedwiośnie" 


Zoromsklego 74-76 
tóg Kopernika. Dojazd tramwajami 
5 6, 6, 9i 16. 


LEGZNIGA — 


l gabinet lek.-dantystyzzny 
dla przychodzęcych chorych 


i INSTYTUT 
ROZBNTGEROWSKI 


(Djagnostyka, terapia powierz- 
chowna i lekk-głęboka) | 


Zgierska 14, 


tel. 116-33. 
Gabinofy wenerologiezne 


ozynne codz. od 1—2 p. p. 


Markowiczowa 


chor. skórne | weneryczne, 


kosmetyka lekarska 


przeprowadziła się na ulicę 


Zawadzką 14 


tel. 166-35. 
Przyjmuje od 9—11 i od 3—8 wiecz. 


REFORMY 


po cenach fabrycznych. 


REPERACJA 


wszelkich reform, pulowerów. Wytw. 
Piotrkowska 71, parter w podwa 


Dziś premiera! 


I-szy obraz. Monumentalny i najpotężniejszy film świata p. t 


„Bitwa nad $Sommą'' 


Bitwa pod Sommą — to grób miljonów! Żadna księga, żaden 

inny film nie zdołał i nie zdoła otworzyć naturalnej wojny, 

niż ten, skladejący się z autentycznych sdjęć. Żadne kulisy 

tylko prawdziwe i naturalne życie. Ten film muszą wszyscy 

zobaczyć, nawet ci, którzy stali dotychczas zdala od kina, 
gdyż takie dzielo można stworzyć tylko raz. 


Wielki podwójny program! 


II-gi 
obraz 


„uDoOonžuanki” 


W roli głównaj Alice Day. 
a". PRON W, B.1:-1. lady aiana dp. | dh AL i 
Muzyka ściśle dostosowana do obrazu pod bat. A. CZUDNOW- 


SKIEGO. Mm Ceny miejsce niepodwyższone. 


Początek sean- 


sów w dni powszednie o godz. 4 ppoł. W niedziele i święta 
o g. 2 pp. Ostatni seans o godz. 10 wiecz. 


Bilety ulgowe w soboty, niedziele i i święta nieważne. Następny program: „Trójka z Olgą Czechową i Schlettowem w roli gł, 


W sobotę, dnia 24 o godz. 12 rano 
i w niedzielę, dnia 25 o g. 11 rano 


Ogłoszenie 


Urząd Celny w Łodzi podaje do publicznej wiadomości, 
Że dnia 80 stycznia 1931 r. a godzinie 1i w magazynie konfi 
skacyjnym Urzędu Celnego przy st. Łódź - Kaliska odbędzie 
się licyłacyjna sprzedaż towarów prawomocnie- skonfiskown 
nych na rzecz Skarbu Państwa. 

Sprzedawane będą: skóry futrzane, rowery używane, sza- 
le, po*czochy. wyroby szmuklerskie, szych, galanterja 1 t. p. 

W razie niesprzedania towarów w I terminie licytacyj- 


nym powtórna sprzedaż licytacyjna odbędzie się w temże miej | PER 


scu dnia 16 lutego 19341 r. p godz. 11-ej. 
Naczelnik Urzędu: 


LECZNICA 


iekaray spac!aliatów 
przy Górnym Rynku 


Slotrkowska 294, tel.122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-cj wiesz. 
w niedsiele i święta do 2-6j po poł 
Weaystkie specjalności I denty- 
styka. Kąpiele świetlne, lanpa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgan 
smczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, piwocin, wydsielin Itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 al. 
Porada dentystyczna orae wane: 
sologicana dla chorób skórnpch 

i wenerycsnych 


3 ZŁOTE. 


| Doktór 
rnrzeprowadził się 


na ul. Cegielnianą 36 
tel. 216-90 
Speajalista shorób skórnych 

I wenerycznych 


LEOZBNIE SWIATŁEM, 
DJATERMJIA 
(lampą kwarcową) 
Badanie krw) | wydzielin. 
Przyjmuje od 8—23 i od 6—%. 
w niedalale i świąta od 8—1 
Dla pań ud 6 do 7 po poł. 
eddaielne pocsakalnia. 


Paranal dja dzia I m/0dZieJy 


Ceny miejsc: dla dzieci 20 gr. dla doroslych 50 gr. 


1—) Tumm, Inspektor Celny. | 
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Dr. mod. 


HM. Różaner 


Narutowicza (Dzielna) 9 
: tel. 128-08 
Specjal!sta chorób skórnych, 
wenerycznych | moczopłci 


Przyjmuje od 8—10 i 5—8. 
Elektroterapia 
Oddsielna poczekalnia dla Pań. 


Gabinet dentystyczny 


E. FUCHS 


Nawrot 4, tel. 127-31 
czynny. 


zad odu: da 
ratężny drama pet „BZŁOWIGH MONZA 


9 aLRERSTROM 


ZIELONA 11 


Choroby skórne, wanaryczne 
i moczopiciowa 
Lecsenie Lampa Kwavcową. 
Przyjmuje od 4 do 8 p. p 
Panie od 4—5. Niadalals od 9=f. 
Dia niezamożnych cany lacznia. 


| | Tel. 113-42 


ar] 


PORADNIA 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-spocialistów 
Zawadzka 1 


TEL. 205-38 


owynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 | przyjmuję 
3— 8 ) kobieta—]ekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
| wenęrycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydaielin na 
eytilis i tryper. 
Konsultacje z naurologiem 
i urologiam 
Gabinet Swintżo-lecznicny 
Kosmotyka lekarska 
| Oddzaieina poczekalnia dla Konia% 


PORADA 3 Zł 38338 


zaw R 


Nr. 2 
KINO-TEATR 


SPÓŁDZIELNI 


Slenkiewiecza 40. 


20.1.— „GŁÓS PÓRANNY— 1931 n 


Camilla Horn, John Barrymore | Victor Varkonyi | w ęoboty, niedziie święte © 
| 


Dziś I dni następnych! 
Trzy atrakcyjne nazwiska: 
w przepięknym, erotycznym filmie p. t. 


nK gr © jA z Pe) ga BY pg. powieści Jacoba Krzysztofa Heera | Bilety 


Reżyserja genjalnego Ernesta Lubitecha | 


|g.2 pp. Na pierwszy seans ce- 

ny miejse po 60 gr. 

ulgowe ważne we wsgy- 
stkie dnie. 


Do akt. Do akt. WI" JG OW EZR Atas A D AGa TA E AIE 
Nr. 1394/30 i Nr. 1511—1929 r. EAP CZA, f e ŚJ 2 a N S a 2 RY A i E ET REAN 
Ogłoszenie. | Qag ie. = = RAEDT 
Komornik Sadu | Ogłoszenie Chorzy t óżne kalectwa!!! 
Posalowego Komornik Sądu 6 na Trup Ery $ f zne 8 e a aee WE KINO 
z re 6 Pomoc i skutek bez operacji! nA 
Chorzelski Tomasz RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno zæ p: 
zam. w Łodzi, przy Chorzelski niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są r 
ul. Sienkiewicza zamieszkały bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wielką j 


KILINSKIEGO 178. 


jak głowa ludzka i konewka, spowodować może 


w Łodzi przy ul. 
powikłania kiszek i śmierć. 


Nr. 67 na zasadzie 
Sienkiewicza 67 


art. 1030 U. P. C 


ogłasza, na zasadzie ` Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne Dziś premiera! 
że w dniu 27 jart. 1030 UPO. o- gumowe mojej metody usuwają skutecznie naj- . 1 z 
stycznia glassa, że dnia || niebezpieczniejsze i najzastarzalsze rupfury u Potężny film dźwiękowy w natural- 
19351 r. odi e 0 PA Ew. A mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie krę- nych Saeaon z 
rano, w , 4: : z gosłupa, przeciw tworzeniu się gzrbów, lecz i 
przy ul, w Łodsi przy ul. |] gorsety ortopedyczne, Dla skrzywionych nóg szczeDienieć 
11-go Listopada Al. I Maja 57 i płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. 
Nr. 76 odbędzie się Sztuczne nogi i ręce. z Ryszardem Dixem 
odbędzie się sprze | sprzedaż x prze- | w roli tytuiowej. 
daż przez licytację | targu publicznego Świadectwa pochwalne wiil Prof. Uniwarsyt: Prof. Dr. R. BARĄCZ, f- 
oyy cyny non ai Prof. Dr. J, MARISCHL Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. Nad program: Dodatek Dźwiękowy. 
należącyc zacych do p PATA 
firmy w.pawida Zakład urfopedyczny Spec. L RSPAPORTY, orfopeda ze kwowa. mia d Ze Mi Mowadnie 
PARZE 06 S a aN Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77. o godz. 5,30, 7,30 i 9,15 wieoz. 


z 2 maszyn do UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. 


kład: h si 
> SA j Następny program: „Niebezpieczny 


bli biuro- snucia osno Przyjmuję ubezpieczen w Kesłe Chorych m. Łodzl. 
oyal Esasy LAURENAN KA OWE ę ych ię romans W rolach głównych: Begu- 
do pisania sumę sł. 1000. — PODZIĘKOWANIE. sław Samborski i Betty Amann. 
aezacowanych na zgodnie z art. WPanu Specjaliście Dyrektorowi J. RAPAPORTOWi dziękuję serdecznie za wyra- KÓZ ZB 
sumę Zł. 3400.— | 1070 U. P. C. ni- towanie mojego dziecka z ciężkiego kalectwa niedowładu (paraliżu) nóg z powodu PASEO $ AE 
loki r. |żej ceny szacunku wena ej pea i licean apneo garbu przez spoż specjalieo leczni- Ane PORRES I ) 
3 , | Łódź, d. 13.1.31 r. czego gorsetu ortopedycznego wedle Jago mztody. Dziecko nasze cierpiało ogromnie 
T. Chorzelski z powodu noszenia skamieniałych opatrunków gipsowych, sporządzanych po szpitalach Ogłoszenie 
Komornik — Dziecko nasze jest obecnie zdrowe i chodzi prosto !!! z n u b 
Do akt. Nr. T. Chorzeiski SZKLAROWIE. Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 
2685 | 30 — /|16 stycznia 1931 r. zaocznie postanowił: 1) © 


PE BER SZAN 
AA ARS A? o, 7O 


głosić upadłość handlującemu Dawidowi Pesze- 


Ogłoszenie |Do akt. , - : É A 
Nr. 3620—30 r. ) - sowi, 2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na 
papy à = |= a 8 pry z b Na pierwszy numer dużej fa- |dzień 15 grudnia 1930 r. tymczasowo, 3) sa- 
w Łodzi Ogłoszenie. brycznej nieruchomości poszu- | mianować Sędzią Komisarzem Sędziego Han- 
stę Komornik Sądu Z. $Z WALBE kuje się sumy dlowego Leopolda Rozenbauma, 4) zamianować 
aiak u Łodzi, Powiatowego wta li Łódź, Ziel py" wydz. Odesk. Uniw. 4 060 ad I kuratorem upadłości adwokata Karola Szczecha, 
przy ul. Sienkie- | dzi, Adam Jaro- tel. 127-09, br at z © m |5) oddać upadłego pod dozór policji, 6) naka- 


od 10—2 i 4—8 wiecz. 


szyński 
zamieszkały w 
Łodzi przy ul. 
Piramowicza 7 


zać opieczętowanie ruchomości i rzeczy upa 
dłego, gdziekolwiek sie one znajdują. 
Za zgodno 


wicza 67, na zasa- 
dzie art. 1030 U, 
P. C. ogłasza, że 


przy dobrem oprocentowaniu. 
Łaskawe zgłoszenia do admini- 
stracji „Głosu* pod „4.000*. 


prasa, | wm. | Bzieła Szłuki. AR PWZ 
1931 r. od godz, | A"'- 1050 U. P, C. 3 Karol Szczech, adwokat 
10 rano ogłasza, że w dniu| Kupuję, sprzedaję, szacuję, ustalam Doktór Łódź, ul. Piotrkowska 86. 


w Łodzi, przy ul 27 stycznia 


11-go Listopada | q 0 1p autentyczność — i konserwuję Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam 
Nr. 76 z poas a chan wierzycieli powyższej upadłości aby w dniu 29 
raj mor 11-g0 Listopa a. stycznia 1931 r. o godz. ll-ej stawili się w S4- 
aE a orc Na. 67 = a g EA e i i Specjalista chorób weneryeznych, dzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlo- 
skómości, należą odbędzie się skórnych i włosów. wym przy Placu Dąbrowskiego 5, osobiście lub 
eyak ido rolno Piotrkowska 82 tel. 165-92 | Andrzeja 2, od 9—11 i 5—8|przez pełnomocnika z dowodami usprawiedli- 
eiaa Miyńskich publicznego a prawa oficyna, 4 wejście, I piętro. telef. 132-28. wiającemi ich wierzytelności w celu wysłucha- 
py Au ja wag UWAGA: Porcelanę przyjmuje do reperacji, W niedz. i święta od R b poc yk zaa my i weyhgra kan- 

f składających się Jana zarówno wyroby z marmuru, kry- | i od 1—2 po poł. w lecznicy | ~ Sędzia Komisarz: L. Rozenbaum 


Kozanec kiego ształu i kości słoniowej. Piotrkowska 62 | 


z fortepianu i dsladajacycih ale 


gprs r z mnezyny do 
R ai i i na | Sdciągania mleka > Do akt. j Do akt, Nr. 
sumę xł. 500. — ania I jj 8 na Kaszel Nr. 3041/30 2591/30 
taé, a. 15.12.30. | "m9 Zł 560. LJ Ogłoszenie 
; Łódź j g . | Ogłoszenie 
Komornik: | , d. 10.1.31 pa“ k j chrypkę, zakatarzenia nosa 4 
T. Chorzelski| Komornik Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypo- gardła, oskrzeli i t. p. PRZ poje Komornik Sądu 
- „ | spolitej z dnia 31 sierpnia 1926 roku o zabezpieczeniu podaży USUWAJĄ O Toa N © | owistowego w Ł6 
Adam Jaroszyński X f P dzi Leonard dsi Stanisław 
Do akt. przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. a 66 Naborowski, Dulkowski, 
Nr. 2424 | 30 r. 527), Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia Zioła „Polana _xamieszkały w | xamieszksły w 
Ogłoszenie. 29 października 1929 roku o regulowaniu cen przetworów zbóż || SMEWWKIWWTWESTWCYEA et m 17, g kodi DEE al. 
Komornik Sądu chlebowych, mięsa i jego przetworów oraz cegły (Dz. U. Rz. || zatwierdz. przez M.S. W. rej. 1349 || zasadzie art. 1030 | zasadzie e 1050 


towego w Ło P. Nr. 81, poz. 607), Rozporządzeniu Wojewody Łódzkiego z 
dnia 8 kwietnia 1929 roku, oraz na opinji Komisji do ustalania 
cen, wyrażonej na posiedzeniu w dniu 17 stycznia 1931 roku 
niniejszem podaję do wiadomości co następuje: 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 55 z dnia 19 stycznia 
1930 roku zostały wyznaczone następujące ceny maksymalne 


Jan Rzymowski 
zamieszkały w 
i przy ul 
Sienkiewicza 67 
na zasadzie art. 
1030 U.P C. ogła- 


Na dogodnych + 
or ardie warunksahi | (najwyższe): 
4 EGA zk WIELKI WYBÓR Na przetwory recz maraid za 1 kg. 
SEC Wózków mąka pszenna 55 proc. | ał. 0.52 
gorę dziecinnych ai g z są Naja = py 
przez licyta- > eb żytni a rot. NAŻ 
eją rachomości, Łóżek 2-u kg. kha skieba żytniego 
Eegen A ana pytlowego 65 proe. „ 0.66 
składających się z Materatów chleb razowy z 0.28 
tkackich mechan: pa riit a gos o wadze 41 gramów k 004 
angielskic 
oszacowanych na W s W myśl par. 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Mini- 
sumę Zł. 1000, yiymaczek stra Spraw Wewn inni ia lab pobi i 
2 ętrznych winni żądania lub pobierania cen 
A SR! ę Poi rasa wyższych od wyznaczonych będą ukarani przez władzę 
TRY |. 1 yć można |administracyjną l-ej inetancji według art. art. 4 i 5 zacytowa- 
PRES O) FARRYCZAYH nego ką p OE Prezydenta perz litej aresz- 
DR. tom do 6 tygodni lub grzywną do „000 złotych, 
s PE «lo ila dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
Ustaw Karnych. 
LAWA f dl DÓROPÓL | Wyżej vimena ceny maksymalne obowiązują na terenie 
apo chorób |” ŁÓDŹ, m. Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. 
skórnych i wene- ; s 
rycengoh Piolrkowtka B Łódź, dnia 20 stycznia 1931 roku 
że pały 33 Wiceprezydent m. Łodzi 
1298-09; w po rau 
edi0—191od5—1| TEL. 1584. | gą (—) SŁ Rapalski 


do nabvcia w APTECE ||Ust. Post. Cyw. 


Ust. Post, Cyw. 


. p . ogłasza, że w dniu ogłasza, 
D-ra Farm. R. Rembielińskiego Eg że w dniu 
w Łodzi, ul. Andrzeja 28 || dsiny 10-ej łk loaa z go 
tel. 149-91. w Łodzi, przy ul |dziny 10-ej rano 
CENA Zł 2— Senatorskiej 31 |w Łodzi, przy ul. 
odbędziesię sprze- | N.-Cegielnianej 34 
=. | daż przez licytacją | odbędzie się sprae 
ruthomości, nale- | dzż przes licytacię 
żących do ruchomości nale- 
Leokadji Matwie- żących do 
jew i Konstantego leka-Majera 
i tdi zje! Stlberssteina 
. ie ających sig |i składających się 
Pałożniezo-chirnrgiozna | z-ożnych mebli CANTE 
gg | ocenionych na |ossacowsnych na 
33 sumę zł, 1610— | sumę sł. 750.— 
ódź, 14.151 r. 41. ` 
Ogrodowa 10, tel. 213-57| * zi CE 
LIU kl Komornik Komornik 
asa L. Naborowski S. Dutkowski. 


OPIEKA LEKARSKA 


nad matką i dzieckiem. 


D ed. 
CENY PORODU > e 
na I-ej klasie wraz z zabiegami 
200 zł. f | ip j 
Oddział chirurgiczny Stomatolog-chirurg 


D-RA MED. M. KANTORA 
godz. przyjęć 1—2 p. p. 


Oddział eczny 
D-RA MED. J. KRAUSZA 
godz. przyjęć 11—12. 


ohoroby zębów, szczęk, dzią- 
sel, podniebłenia, jazyka It. d. 
regulacja ząbów 
Rentgen elektroterapja 
Ordynuja 3—7 1691 
PIOTRKOWSKA 164 Tal. 114-20 


20.] — „GŁOS PÓRANNY” — 19m 


|-8ZY DZWIĘNOWY KINO-TEATR W ŁODZI E 


DID 


„UFĄ” 


12 


Dziś 
SEKE 50EJ 


Premiera! 
TOE, S E 


Czarująca. dźwiękowa 
opereśka ifiimowa wyśw. 


Reżyserii Eryka Pommera jl 


D] Początek seansów: 6, 8 i 


APARATURA DZWIEKOWA 
" WESTERN ELECTRIC. 


W środe, dnia 21 bm. o godz. 8.30 w. 


w sali Tow. „KAZ OMEB* 


; „AL, Kościuszki 21 


= so 


SA» 
ZY Ko 


SA TOO A T. ZE 


Gorelli—La Follia, Lalo—Sym- 
fonja hiszpańska, Mozart — Rondo, Paga- 
nini — Kaprys Nr. 20, Provaznik— Valce 


Program : 


joyeuse, Kreisler — Tambourin Chinois. 


Przedsprzedaż biletów w cenie od 1 do 4 
w firmie M. Berman, Piotrkowska Nr. 53. 


KOMUNIKAT, 


Niniejszym komunikuję, iż 


p. L. ROZENTAL 


nie ma nie wspólnego z firmą Biuro Eksped. 
„REKORD“, Zawadzka 20. 

Podis powyższe do łaskawej wiadomości 
P.T. Fabrykantów i Kupców oraz polecając się 
nadal łaskawym względom i zaufaniu, kreślę się 

Z poważaniem 


BIURO EKSPEDYCYJNE 


wł. B. REITBERGER 


ul. Zawadzka 20, tel. 122-36. 


10. 


BRT 


W rolach głównych: Urocze zjawisko ekranu, rozkoszna 


Liliana Harvey 
oraz OLGA CZECHOWA 


pozwem 


Osgiotzenia drobne 


Lit az Po BO NSA GE 0 CEA 
ZAKŁAD TAPICERSKI i ma- | 


NIEMIECKIEGO: 
Konwersacji, gramatyki i litera- 
tury szybką i łatwą metodą na- 
ucza absolwentka niemieckiego 


gimnazjum. Dzwonić tel. Nr. 
127-34. Od 2 — 3.30 p.p. lub 
od 8 — 9.30 wiecz. 110-3 


GIMNASTYKA 
dla pań, panów i młodzieży pod 
kierownictwem prof. A. Segała 
w sali gimnastycznej J. Aba, 
Zielona 10. Zapisy przyjmuje 
kancelarja. 81—5 


OKAZYJNIE 
do sprzedania 3-lampowy radjo 
odbiornik zagranicznej marki, 
głośnik „Telefunkien*, oraz akumu 
lator, — razem za cenę zł. 160—. 
Wiadomość: Narutowicza 42, Ro- 
zin, odd 3 — 4 i 9 — 1i wieczór. 

131—2 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyutzają listownie: buchal 
terji, rachunkowości kupieckiej. 
korespondencji handlowej, steno- 
grafli, nauki handlu, prawa, kali- 
grafj, pisanig na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomii. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądaj- 
cie prospektów. 


1 
l 


«i 


gazyn mebli Stanisława Ga- 
bały, Łódź, Karola 1 posiada 
na składzie kompietne u- 
rządzenia pokoi sypialnych 
stołowych, gabinetów, sa- 
loników i pojedyńczych me- 
bli. Duży wybór otoman, 
kozetek, krzeseł i mebli 
klubowych. Ceny przystęp- 
ne. Na żądanie daje na 
spłaty. 11037—17 


Z KLATKI SCHODOWEJ 
pokoje umeblowane, bez mebli, 
biurowe, lokale handlowe, fabrycz- 
ne, we wszystkich kierunkach 
miasta poleca biuro „Polrach*, Al. 
Kościuszki 27, Tont, Parter, wiótow 
141-01. 129—1 


MIESZKANIA 
1—2—3 — 4 — 5-pokojowe 
wszel. wygody w starych domach 
óraz w nowych domach za komor- 
ne miesięczne we wszystkich kierun 
kach miasta, poleca biuro „Pol- 
ruch*, Al. Kościuszki 27, front, par 
ter, tel. 141-01. 128—1 


DO WYNAJĘCIA 
3-pokoje z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami nowoczesnemi. Al. I-go 
Maja 40, u dozorcy. 000—1. 


O RAJU 


- KURSY KOSMETYCZNE 


| SAAS w Z CU 
Do 20 fr. 
DPPPSZESZESTKĄ 


CUKIERNIA Z GOMOLNSKIEʻGO 


SALA FILHARMONII Tel. 213-84. | 
Niedziela dnia 25 stycznia 1931 roku 
, 


o godz. 8.30 wiecz. | 


tw i ostatni konceri 


artystka teatru „HABIMA* 


Z NOWYM PROGRAMEM 


2 jednoaktowe utwory i. L. PERECA 
„Po pogrzebie” „Wyrzut* 


Nowe pieśni dzłecięce 
Nowe scenki ludowe 
Nowe pieśni uliczne 
Nowe melodje chasydzkie | 


Pny fortepianie: Dyr. Teodor Ryder 


"RLN i NN M w 
Bilety od zł. 1.— do nabycia w kasie Filharmonii 


-i 2 
„anni „a mg 


D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, front I p. 


Informacje i zapisy codziennie od 10—8 wiesz, 


2549 


PRZEJAZD 1, TEL. 138-72 i 20w-87 


miesięczna 


Prenumerata 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Redaktor: Eugeniusz Kronmaa 


„Głosu Porennegó" ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszsnie — 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.50: zagranicą — zł. 10.— 
NOE ża koda ist ez ICY: BE ui DAP OZ zz Ż0 SR. Ii KRZ R OBANÓBE 


Ogloszenia 


za wiersz miliizotro 
w tekscie 50 gr. nadesłane po tekście 40 gr.: 
(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyras, najmniejsze ogłoszanie ał. 1.5) ge. Possusiwanie pracy 10 gr 
za wyrszj najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoseania sarącsynowe i zadlubinows 12 sł. Ogłoszenia zamiąjsciwą obli 
ozane są o 50 proc. drożej, firm sagraniownyah o 100 proe. 


Za wydawniotwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp,: Eugenjnez Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 101 


Lasjiltowy (strona 5 szpak) : I-sza strona 1 2-, 
"nekrologi 40 gr. Zwyccajne 


Za ogłoszenia tabalarycane lab fantaz. dodatk. 50% 


